
przemówienie Mariana Spychalskiego na SO^ieciu H/IM
Z Wiefnamn Południowego

Akcje sił wyzwoleńczych
Siły wyzwoleńcze Wietnamu 

Południowego kontynuowały 
we wtorek i środę akcje za­
czepne przeciwko bazom woj­
skowym USA i reżimu sajgoń 
skiego.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ostrzelali 8 waż­
nych obiektów nieprzyjacie­
la. Walki koncentrowały się w 
delcie Mekongu, w rejonie saj 
gońskim, w pobliżu granicy z 
Kambodżą i strefy zdemilita- 
ryzowanej.

W pobliżu miasta Rach Gia 
186 km na południowy zachód 
od stolicy kraju partyzanci o- 
strzelali ugrupowania wojsk 
reżimowych Do starć doszło 
również w rejonie położonym 
29 km na południowy zachód 
od Sajgonu.

Artyleria USA ostrzelała po 
nownie północna część strefy 
zdemilitaryzowTanej.

Terytorium Wietnamu Po­
łudniowego było ubiegłej doby 
widownią wzmożonych bom­
bardowań lotnictwa strategicz 
nego USA. (PAP)
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Spotkania kandydatów na posłów
Przewodniczący Rady Państwa 

wśród załogi poznańskich ZNTK
W ramach przedwyborczych spotkań kandydatów na 

słów do Sejmu V kadencji, członek Biura Politycznego

I WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 108 (7843) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

po- 
KC 
OKPZPR, przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący 

FJN, Marszałek Polski Marian Spychalski, który kandyduje 
na posła w okręgu Poznań, spotkał się wczoraj w Poznaniu
z załogą Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego.

lubileusz Uniwersyieiu z odziałem ML Spychalskiego

Poznański ośrodek akademicki
uroczyście wkroczył w drugie półwiecze

i

Klimat uroczystości jubileuszowych Uniwersytetu im A. 
Mickiewicza, które stały się powszechnym świętem poznań­
skiego ośrodka akademickiego, skłania do takiego właśnie 
określenia: inauguracja drugiego 50-lecia.

go, wiceprzewodniczącego
PAN — prot. dr. H. Jabłońskie 
go, kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR — W. Kraskę, 
zastępcę kierownika Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Z. Wróblew­
skiego, Egzekutywę KW 
PZPR z I sekretarzem K. 
Barcikowsktin na czele, preze 
sa WK ZSL — J. Wroniaka, 
przewodniczącego WK SD — 
F. Schmidta przewodniczące­
go Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiaka, przewodniczącego 
PWRN — F. Szczerbala, przed 
stawicieli władz szczecińskich, 
koszalińskich i zielonogórskich 
reprezentowanych przez I se­
kretarzy KW PZPR w Szcze­
cinie — A. Walaszka i w Zielo

Dokończenie na str. 2
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Prezydium jubileuszowej uroczy­
stości w auli UAM."Przywódcy CSRS 

u żołnierzy radzieckich
Z okazji Dnia Zwycięstwa i 

24 rocznicy wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez Armię Ra­
dziecką delegacja państwowo- 
partyjna CSRS na czele z pre 
zydentem Ludwikiem Svobodą 
przybyła w środę do central­
nej gruoy wojsk radzieckich 
przebywających czasowo na 
terytorium Czechosłowacji.

Prezydentowi CSRS towa­
rzyszą: pierwszy sekretarz KC
KPCz 
CSRS 
ćzący 
spraw 
miach

G. Rusak, premier
O. Czernik, przewodni-

Biura KC KPCz do 
oracy partyjnej na zie 
czeskich L. Sztrougal,

Okrągła data nie wyznacza 
tu zakończenia etapu, lecz 
przypada w momencie inten­
sywnego, trwającego rozwoju 
Uniwersytetu i innych szkół 
wyższych. Złożono hołd pięk­
nym tradycjom, ale myśli bar 
dziej wybiegały w przyszłość 
niż wracały do przeszłości.

Wczoraj rano, dokładnie w 
50 lat od dnia otwarcia 
Wszechnicy Piastowskiej, 
sprzed Collegium Minus wy­
ruszył pochód zmierzający na 
Stary Rynek. Szły na czele 
poczty sztandarowe organiza­
cji młodzieżowych, kolumny 
reprezentujące poszczególne 
uczelnie, delegacje krajowe i 
zagraniczne, dostojne grono 
rektorów. Togi czarne i ama­
rantowe, gronostaje, złote 
łańcuchy i berła nadawały

Marszałek M. Spychalski 
wraz z małżonką Barbarą 
Spychalską przybył do ZNTK 
w towarzystwie I sekretarza
KW PZPR K. Barcikow-
skiego, sekretarza KW — C. 
Kończala, przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiaka oraz gospodarzy 
dzielnicy Wilda z I sekreta­
rzem KD PZPR — T. Stróży-

Mariana Spychalskiego z po­
znańskimi kolejarzami mają 
długoletnią tradycję. Przed 35 
laty Marian Spychalski z ra­
mienia Komunistycznej Partii 
Polski udzielał bowiem dyrek­
tyw komunistom pracującym 
w ówczesnych ZNTK.

Kandydat na posła, bryga­
dzista Parowozowni Osobo­
wej PKP w Poznaniu — Heń­

(z lewej)Marian Spychalski
w poznańskich ZNTK.

pierwszy sekretarz KC KP 
Słowacji S. Sadcvsky, mini­
ster obrony narodowej CSRS 
M. Dztjr inni kierowniczy dzia 
łącze nartyj nf i państwowi 
oraz wyżsi. of5cerowie Czecho-

pochodowi specyficzny 
rakter.

Na stopniach ratusza 
kiwali przedstawiciele

cha-

ocze- 
władz

słowackiej Armii Ludowej
Delegacja spotka się z do- 
wóć^twem i żołnierzami cen­
tralnej grupy wojsk i będzie 
obecna nrdczas ćwiczeń pod­
oddziałów tej grupy. (PAP)

Rozpoczęto się
XI Plenum CRZZ

miejskich z przewodniczącym 
Prezydium RN Poznania J. 
Kusiakiem. On to przyjął 
przybyłych słowami: „Czuje- 
my się zaszczyceni, że w dniu 
jubileuszu .składacie nam wi­
zytę”. Mówił dalej o osiągnię­
ciach naukowych, patriotycz­
nej i obywatelskiej postawie 
uczonych i wychowanków 
Uniwersytetu, dziękował za 
wierną służbę nauki dla mia­
sta. W odpowiedzi prof. dr G. 
Labuda przekazał pozdrowię-

nia od środowiska akademic­
kiego, przypomniał zarys 
dziejów szkolnictwa wyższe­
go w Poznaniu i udział władz 
miejskich w staraniach o 
utworzenie uczelni.

„Przyszliśmy tu pokłonić się 
władzom miasta, podziękować 
za wiele lat gościnności, zapew 
nić o naszej serdecznej więzi z 
ludem wielkopolskim i ludem 
Ziem Zachodnich” — zakoń­
czył. Z kolii przewodniczący 
Kolegium Rektorów prof. dr 
Z. Jasicki przedstawił perspe­
ktywy tych dyscyplin nauki, 
które decydują o rozwoju no­
woczesnego społeczeństwa, no 
woczesnej gospodarki. Na ich 
doskonaleniu skupią swoje wy 
siłki poznańscy uczeni. Rektor 
Jasicki stwierdził, że nie ma 
w Polsce miasta, *które w ta 
kim stopniu jak Poznań świad 
czyłoby na rzecz środowiska 
akademickiego, a to środowis 
ko poczuwa się do obowiązku 
wzajemnych .świadczeń. Po 
orzemówieniu J. Kusiak za­
prosił nauKowcó^. aby wpisa 
li się do Złotej Księgi Miasta 
Poznania.

Godzinę później rozpoczęła 
się w aali UAM akademia. 
Odegrano hymn państwowy, 
’ektor Czesław Łuczak powi­
tał gości: przewodniczącego 
Rady Państwa M. Spychał 
skiego z małżonką, ministra o- 
^Wiaty i szkolnictwa wyższe-

czv jesteś/ 
na liście 

wyborców

kłem. Goście serdecznie wita­
ni przez kierownictwo i załogę 
zakładów zwiedzili najpierw 
poszczególne wydziały pro? 
dukcyjne ZNTK. Przewodni­
czący ‘ Rady Państwa wielo­
krotnie zatrzymywał się przy 
poszczególnych stanowiskach 
roboczych i rozmawiał z pra­
cownikami na temat proble­
mów związanych z produkcją, 
warunkami pracy i warunka­
mi socjalno-bytowymi.

Następnie w odświętnie 
przybranej hali wydziału na­
prawy silników Marian Spy­
chalski i towarzyszące mu 
osoby spotkali się z kilkuty­
sięczną załogą ZNTK. Po ode-
graniu hymnu 
głos zabrał I
PZPR C.

państwowego 
sekretarz KZ 
Palacz, który

podkreślił, że więzy łączące

Harcerstwo - ludziom 25-lecia PRL
Rozpoczął się Y Alert harcerski

W środę rozpoczął się w całym kraju V Alert ZHP pod 
hasłem „Harcerstwo — ludziom 25-lecia PRL”. 2 miliony zu 
chów, harcerek i harcerzy zgromadzonych przy odbiorni-
kach radiowych i telewizorach 
ZHP Wiktora Kineckiego.
Okolicznościowe przemowie 

nie do młodzieży harcerskiej

wysłuchało rozkazu naczelnika

Zajścia w Libanie
Jak donoszą agencje zachód 

nie, we wtóre’; znów doszło do 
starć pomiędzy jednostkami 
armii libańskiej a oddziałami 
organizacji palestyńskiego ru 
chu oporu „Al Saika”. Radio 
Bejrut podało, iż w walkach 
jakie wybuchły w pobliżu gra 
nicy izraelskiej i w rejonie 
Hasbaya został zabity jeden 
żołnierz libański oraz jeden 
partyzant z „Al Saika”.

W środę rozpoczęło się

Wprowa- 
wygłosił 
Wiesław

cy Loga-Sowiński. 
dzenie do dyskusji 
sekretarz CRZZ — 
Adamski. (PAP)

Plenum CRZZ poświęcone 
działalności ideowo-wycho 
wawczej związków zawodo­
wych w środowisku pracy.

Obradom przewodniczy lgną

XI

wschodzie tylko lokalnie nad sa­
mym morzem do ok. 1C st.

Wiatry słabe tub umiarkowana 
a kierunków zmiennych.

maksymalna od 23
i zachodzie do 30 
na południowym

Temperatura 
st. na północy 
st. mieiscami rrzewodniczqcy prezydiów WRN — Franciszek Szczerbal i RN Po* 

znenia - Jerzy Ku.iok przekazuję rektorowi UAM - prof. dr. 
Czesławowi Łuczakowi sztandar dln Uniwersytetu im. A. Mic­

kiewicza w Poznaniu.
Fot. (3) — Kazimierz Przychodzki

Jax przewiduje PIHM, 8 btn. bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane, 
na zachodzie i północy miejscami 
duże. W całym łtraju Skłonność 
do burz.

Jak podają agencje zachod­
nie dowództwo oddziałów or­
ganizacji palestyńskiego ru­
chu oporu „Al Saika” zdemen 
cowało dziś w komunikacie 
opublikowanym w Damaszku 
oświadczenie rzecznika rządu 
libańskiego z którego wynika 
ro, jakoby 5 i 6 maja miały 
miejsce starcia między oddzia- 
ami „Al Saika” i armią libań 

ską.
Komunikat podkreśla, iż 

„kule arabskie nie mogą być 
nigdy wymierzone w piersi A- 
’’abów” ; stwierdza, że należy 
.pokrzyżować plany tych, któ 
rzy usiłutą zerwać braterskie 
więzy istniejące między rewo 
lucjonistami z „Al Saika” a ar 
mią i nar idem libańskim. Ko­
munikat żąda stworzenia spec 
jalnej mieszanej komisji, któ­
ra zbadałaby fakty o których

wygłosił przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa wiceprzewodni­
czący Rady Głównej Przyja­
ciół Harcerstwa — min. Ja­
nusz Wieczorek. Mówca pod­
kreślił, że obecny piąty już z 
kolei Alert harcerski ma cha­
rakter szczególny. Odbywa się 
w 25-lecie Polski Ludowej, 
można więc go uważać za skła 
dową część odbywających się 
w kraju obchodów, których ce 
lem jest uczczenie tego donios 
łego jubileuszu.

Mówca przypomniał boha­
terską walkę narodu polskie­
go przeciwko hitleryzmowi, 
podkreślając ogromną rolę, ja 
ką odegrała w niej młodzież; 
walczyła w oddziałach party-

ryk. Sierka w wystąpieniu 
swoim pokrótce przedstawił 
wszechstronne osiągnięcia za­
łóg ZNTK i Węzła PKP w 
Poznaniu.

Następnie zabrał głos Mar­
szałek Spychalski, który prze­
kazał załodze ZNTK serdecz­
ne pozdrowienia od KC PĘPR 
i I sekretarza KC Władysła­
wa Gomułki, od Rady Pań­
stwa, rządu PRL i FJN. Dzię­
kując załodze za ofiarność i 
trud z jakim odbudowała za­
kłady po zniszczeniach wojen­
nych, a następnie je rozbudo­
wała, M. Spychalski podkre­
ślił, że nie ma innej drogi do 
dobrobytu, siły i bezpieczeń­
stwa ojczyzny jak rzetelny wy 
siłek ludzi pracy.

Nawiązując do 25-lecia PRL, 
z którym zbiegają się wybory, 
Marszałek stwierdził, że w 
oparciu o dotychczasowe osiąg 
nięcia ułożony został program 
wyborczy FJN, który wytycza 
nowe zadania w dziele rozwo­
ju kraju. Dlatego apelujemy 
— powiedział Marian Spy­
chalski — abyście w głosowa­
niu poparli program i kandy­
datów FJN, którzy z jeszcze 
lepszymi niż dotychczas wy­
nikami, wspólnie z wami roz­
wiązywać będą problemy roz­
woju PRL.

Na zakończenie brygadzista 
Marian Chojnacki odczytał re­
zolucję stwierdzającą, że za­
łoga ZNTK w całej rozciągło­
ści popiera program FJN. Sło­
wa te zostały przyjęte długo­
trwałymi oklaskami.

Z kolei przewodniczący Ra­
dy Państwa i towarzyszące mu 
osoby spotkali się z członka­
mi egzekutywy KZ PZPR 
i samorządu robotniczego 
ZNTK. Omawiano problemy

Dokończenie na str. 2

zanckich, dokonywała 
dywersji i sabotażu 
wroga, pełniła funkcje

aktów 
wobec 

łączni-
ków, kurierów, dokumentu­
jąc własnym 
nie wolności 
ojczyzny.

Głównym

życiem umiłowa 
i niepodległości

celem V Alertu

mówił rzecznik, aby 
'tożsamość tych którzy 
kowali owe incydenty.

ustalić 
sprowo

PAP

ZHP jest aktywizacja społecz 
na harcerzy i instruktorów po 
przez konkretne działanie i 
zdobywanie wiedzy o naszym 
kraju. V Alert jest jcdnocześ 
nie udziałem dwumilionowej 
organizacji harcerskiej w kam 
panii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych. Sprzyja poz­
nawaniu przeć harcerzy — lu­
dzi 25-lecia dzir.łączy politycz 
nych i społecznych, przodują­
cych robotników i pracowni­
ków. którzv realizują idee ma 
nifestu PKWN. (PAP)

Wzmocnienie sił poRcji 
w Irlandii Północnej
Nowy premier Irlandii Pół­

nocnej James Chichester 
Clark, oświadczył dziś w par 
lamencie w Belfast, że policja 
tego kraju otrzyma dodatko­
we rezerwy dzięki powołaniu 
do czynnej służby byłych po­
licjantów w wieku poniżej 60 
lat. Ci weterani — oświadczył 
premier — zatrudnieni zosta 
ną przy czynnościach admini­
stracyjnych. dzięki czemu ich 
młodsi koledzy będą mogli 
wykonywać inne zadania. Za 
rządzenie to pozostaje w 
związku z niedawnymi burzli 
wymi wydarzeniami w Irian 
dii Północnej na tle walki o 
prawa obywatelskie. (PAP)



Spotkania kandydatów 
na posłów i radnych 
ze społeczeństwem

Dokończenie ze st? 1 
związane z pracą radnych. 
Marszałek odpowiadał rów­
nież na pytania dotyczące sy­
tuacji międzynarodowej.

W tym czasie Barbara Spy­
chalska zwiedziła przyzakła­
dowy klub kulturalno-oświa­
towy i obecna była na wy­
stępach młodzieżowego zespo­
łu instrumentalnego, (y)

W dniu 
została na 
polityczna

7 maja rozpoczęta 
Ziemi Ostrowskiej 

i gospodarska roz-
mowa społeczeństwa z kandy 

- datami na posłów i radnych
Z tej okazji przybyli do Ostro 
wa kandydaci na posłów: do­
wódca Wojsk Lotniczych gen 
dyw. pilot Jan Raczkowski, 
działacz ZSL Tadeusz Maków 
ski, dotychczasowi posłowie 
Władysław Stachowiak. Pela­
gia Dolatowa i Wacław Jago­
dziński oraz Bronisław Do- 
brzycki i Leon Suchołomkin. 
Wraz z kandydatami na rad­
nych WRN odbyli oni w mie­
ście i powiecie szereg spotkań.

Odznaki 50-lecia PCK
dla redakcji poznańskich

Wczoraj w związku z roz­
poczynającymi się obchodami 
50-lecia Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbyło się spotkanie 
kierownictwa Zarządu Woje­
wódzkiego PCK z przedstawi­
cielami prasy poznańskiej. Pre 
zes Zarządu W. Krajnik w 
imieniu 340 tys. członków PCK 
w naszym województwie po­
dziękował redakcjom za ak­
tywną pomoc w szerzeniu idei 
czerwonokrzyskiej.

W uznaniu zasług w działal­
ności propagandowej prezes 
udekorował odznakami 50-le­
cia PCK redakcje: „Expressu 
Poznańskiego”. „Gazety Poz­
nańskiej”. „Głosu Wielkopol­
skiego”. poznański oddział 
„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego” oraz Poznańską Roz­
głośnię Polskiego Radia, (jk)

Uroczystości jubileuszowe
Uniwersytetu A. Mickiewicza
Dokończenie ze sir. 1

nej Górze — M. Hebdę 
przewodniczących prezydiów 
WRN, konsula ZSRR w Pozna­
niu — W. Odinokowa, przedsta 
wicieli zarządów głównych i wo 
jewódzkich organizacji młodzie 
żowych, weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego, delegację 
robotników i rolników, emery 
towanych profesorów, delega­
cje wszystkich polskich uni­
wersytetów i wielu szkół wyż 
•^zych, delegacje zagraniczne z 
Moskw^y, Charkowa, Tbilisi, 
Wilna, Doniecka, Sofii, Halle, 
Heidelbergu Pa-.-za, Poitiers, 
Strassburga, Liege i Louvain

Przemówił M. Spychalski 
(jego przemówienie drukuje­
my na str. 3). Po swoim wy­
stąpieniu przekazał on Uni­
wersytetowi cenny dar — po­
piersie patrona uczelni dłuta 
Xawerego Dunikowskiego. Z 
kolei rektor UAM wręczył M. 
Spychalskiemu medal pamiąt­
kowy 50-lecia UAM.

Rektor Łuczak pośwńęcił 
swoje przemówienie zagadnie­
niu, czy Uniwersytet spełniał 
i spełnia te ideały kształcenia 
i wychowania młodzieży oraz 
rozwijania nauki, które 50 lat 
temu ustalili jego założyciele 
i te, które społeczeństwo pol­
skie stawna przed uczelnią so­
cjalistyczną. Bilans nasz jest 
dodatni — powiedział rektor 
Łuczak, a potwierdził to w 
swrych gratulacjach dla uczel­
ni I sekretarz KW PZPR w’ 
Poznaniu — K. Barcikowski, 
który przemawiał także w 
imieniu władz województw za­
chodnich i północnych.

W kolejnym punkcie uro­
czystości M. Spychalski ude­
korował zasłużonych pracow­
ników poznańskich uczelni od­
znaczeniami państwowymi. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prof. 
dr S. Bączyk, prof. dr C. Łu­
czak, prof. dr W. Markiewicz, 
prof. dr K. Piechowiak, prof. 
dr Z. Tuchołka, prof. dr J. 
Wąsicki. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: 
prof. dr S. Kowalski, dr F.,Na straży socjalizmu i pokoju

Artykuł marszałka Zacharowa 
o siłach zbrojnych ZSRR

„Na straży socjalizmu i pokoju” — pod takim tytułem 
w ostatnim numerze organu KC KPZR „Partijnaja Zizń” 
ukazał się obszerny artykuł marszałka Związku Radziec-
kiego M. Zacharowa, poświęcony radzieckim siłom 
nym.

zbroj-

Krochmal, prof. dr W. Kuczyń- Z Małej Auli wszyscy uda- 
ski, mgr E. Łuczko, dr Z. Mo- li się do Pałacu Kultury, aby 
rze, prof. dr Z. Nowakowski, zwiedzić wystawę „50 lat
dr S. Raszejowa, prof. dr J. 
Strumiński, prof. dr M. Wie- 
wiórowski, prof. dr J. Wikar- 
jak, prof. dr B. Zabielski, prof. 
dr S. Zajcbowska. Ponadto 41 
osób odznaczono Złotymi Krzy 
żami Zasługi i 4 osoby Srebr­
nymi. W imieniu odznaczonych 
podziękował prof. dr W. Mar­
kiewicz.

Po akcie dekoracji rektor 
UAM odebrał z rąk J. Kusia­
ka i F. Szczerbala sztandar 
ufundowany dla uczelni przez 
społeczeństwo Wielkopolski. 
Rektor powierzył dar poczto­
wi sztandarowemu i w tej 
chwili zabrzmiał hymn Gau 
deamus, którym zakończono 
akademię.

Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu” na której 
zgromadzono dokumenty, zdję 
cia i pamiątki od czasów Aka 
demii Lubrańskiego do dnia 
wczorajszego (na wystawie 
były już zdjęcia z porannego 
pochodu). Również wieczorem 
gospodarze regionów, z który­
mi związany jest Uniwersy­
tet. dekorowali licznych jego 
pracowników odznakami ho­
norowymi. Były też Odznaczę 
nia im. J. Krasickiego nadane 
przez ZG ZMS.

Dziś dalszy ciąg uroczysto­
ści jubileuszowych: wmurowa 
nie tablicy ku czci pierwsze­
go rektora Uniwersytetu H. 
Święcickiego, nadanie dok­
toratów honorowych i wpisy­
wanie adresów, (wb)

Pod znakiem klasyki
Drugi spektakl teatru gorzowskiego przyniósł inscenizację 

„Życia snem” Calderona. Akcja tego niezmiernie rzadko gry­
wanego u nas siedemnastowiecznego dramatu hiszpańskiego, 
co wydajc się tu ciekawostką, dzieje się w Polsce.
Na próżno jednak szukalibyś 

my w tej komedii jakichś aluzji 
do spraw polskich i naszych re 
aliów historycznych. Dla Cal­
derona Polska była nieznaną 
bliżej egzotyczną krainą, tutaj 
zlokalizował dramat typowo 
baśniowy i bardzo hiszpań­
ski w całym swym charakte­
rze. Spektakl gorzowski był 
bardzo widowiskowy, bogato 
rozbudowany inscenizacyjnie. 
Nie zanotowaliśmy tu jednak 
wybitniejszych kreacji aktor­
skich ani szczególnie cieka­
wych pomysłów reżyserskich.

W środę z dwoma przedsta­
wieniami „Wesela” Wyspiań­
skiego zaprezentował się naBezpośrednio po akademii 

M. Spychalski jako przewod­

Pochód rektorów na Starym 
Rynku.

Fot. — Kazimierz Przychodzki

niczący Komitetu Honorowego 
jubileuszu UAM spotkał się z 
członkami tego Komitetu i 
innymi zaproszonymi osoba­
mi w Małej Auli, gdzie prof. 
dr G. Labuda omówńł nauko­
wą oprawę 50-lecia, a dyrek 
tor Instytutu Zachodniego 
prof. dr. W. Markiewicz — ba 
dania niemcoznawcze w kra­
ju ze szczególnym uwzględnię 
niem prac poznańskich. Człon 
kowie Komitetu Honorowego 
otrzymali podczas tego spot­
kania medale pamiątkowe 
50-lecia Uniwersytetu.

Premier Kosygin 
opuścił Delhi

Do Moskwy powrócił dziś z

Militaryzacja społeczeństwa 
chińskiego

Komentarz ,,Krasnej Zwiezdy

Pod pretekstem „grożącego zewsząd 
dokonuje się w nie mającej precedensu 
społeczeństwa chińskiego — st wierdza w 
dziennika „Krasnaja Zwiczd a”.

niebezpieczeństwa” 
skali militaryzacja 
środę komentator

festiwalu łódzki Teatr im. Ja­
racza. Warto tu zwrócić uwa­
gę na to, że właśnie, „Wesele” 
jest tą pozycją, która naj­
częściej powtarza się w re­
pertuarze kaliskich spotkań i 
ma na festiwalu wyjątkowo 
bogatą tradycję dokumentowa 
ną m. in. w ostatnich latach 
spektaklami Hanuszkiewicza i 
Grudy. t

Jerzy Grzegorzewski na 
przekór ostatnim insceniza­
cjom wystawił „Wesele” ra­
czej tradycyjnie, zgodnie z za 
leceniami autorskimi. Dopu­
ścił do głosu elementy folklo 
rystyczne, ludowe przez to za 
węził jednak oczywiście ska­
lę problemów ogólnoludzkich 
dzieła Wyspiańskiego. Przed­
stawienie jako całość sprawia 
jednak korzystne wrażenie. 
Jedną z jego pozytywnych 
cech był bardzo wyrównany 
i niezły na ogół poziom aktor 
ski spektaklu.

Dzisiaj na festiwalu wystą 
pi teatr im. Osterwy z Lubli­
na. który pokaże „Kleopatrę
i Cezara” Norwida oraz

,Hamleta” Szekspira, (ob)

Wymiana ognia
przez Kanał Sneski

Wojska izraelskie 
poniosły straty

Przez 8 i pół godziny z 
przerwami trwała we wtorek 
wymiana ognia między woj­
skami izraelskimi a egipski­
mi w różnych częściach stre­
fy Kanału Sueskiego.

Jak podaje agencja MEN, 
powołując się na oświadcze­
nie rzecznika dowództwa sił 
zbrojnych ZRA, wymiana o- 
gnia artyleryjskiego i z kara 
binów maszynowych rozpo­
częła się o godzinie 4.30"cza­
su lokalnego w okolicy De- 
wersury i rozszerzyła się na-

Dzięki podjęciu szeregu 
ważnych przedsięwzięć przez 
Komitet Centralny naszej par 
tii — czytamy m. in. w arty­
kule — radzieckie siły zbroj­
ne przekształciły się w potęż 
ny organizm zapewniający po 
kój i bezpieczeństwo narodo­
wi radzieckiemu i we współ­
pracy z bratnimi armiami — 
wszystkim narodom krajów 
socjalistycznych.

Utworzenie nowej formacji 
— wojsk rakiaiowych o przez 
naczeniu strategicznym — to 
najbardziej charakterystyczna 
cecha współczesnego etapu 
rozwoju sił zbrojnych. Jej 
możliwości bojowe są w isto­
cie ogromne niemniej nie za- 
przestaje się dalszego rozwo­
ju tej formacji.

Wprost nie do poznania 
zmienił się obraz wojsk lądo­
wych. Obok rakiet są one wy 
posażone w nowoczesne czoł­
gi, stanowiące ich siłę uderze 
niową We współczesnej dywi 
zji zmechanizowanej jest o- 
becnie więcej czołgów niż po 
siadał ich korpus zmechanizo 
wanyw latach II wojny świa 
towej Salwa artyleryjsko- 
moździerzowa takiej dywizji 
(bez broni nuklearnej) jest o- 
becnie 30-krotnie silniejsza 
niż dywizji z 1939 r.

W oparciu o poważne osiąg 
nięcia w ekonomice, nauce i 
technice, niebywałego skoku 
dokonała flota powietrzna

Współczesne samoloty 
rozwijać szybkość do 
km na godz. i osiągać
ponad 30 tysięcy metrów.

Na morzu 
derzeniową 
na. Mając 
ograniczony

mogą 
3 tys. 
pułap

zasadniczą siłą u- 
jest flota podwod 
praktycznie nie- 

zasięg okręty

Delhi premier ZSRR A. Kosy­
gin, który bawił w stolicy In­
dii na uroczystościach żałob­
nych. Wraz z Kosyginem do 
Moskwy powrócili sekretarz 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR M. Georgadze i wice­
minister spraw zagranicznych 
N. Firiubin. (PAP)
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podwodne o napędzie atomo­
wym wyposażone w rakiety, 
mogą z zanurzenia zadawać 
rakietami balistycznymi nisz­
czące ciosy nie tylko obiek­
tom na morzu, ale i na głębo 
kich tyłach przeciwnika.

PAP

Król Jordanii

Z okazji 24 rocznicy
wyzwolenia Czechosłowacji

Uroczysta akademia 
w Moskwie

powrócił do Ammanu
Król Jordanii Husajn pow­

rócił dziś do Ammanu po od­
wiedzeniu ZRA i Arabii Sau 
dyjskiej. Premier Jordanii Ri 
fai, który towarzyszył królo­
wi w podróży oświadczył na 
lotnisku dziennikarzom, że 
rozmowy króla Husajna z pre 
zydentem Naserem i królem 
Fejsalem były bardzo pożyte 
czne. (PAP)

W Chinach militaryzacja 
obejmuje dziedzinę pracy, na­
uki, sztuki, sportu, a nawet 
odpoczynku — ludzie w sze­
regu chodzą do pracy i z'pra­
cy. Armia odgrywa kierowni­
czą rolę w „rewolucji kultu­
ralnej” i w całym życiu poli­
tycznym kraju. W istocie rze­
czy najwyższym organem wła­
dzy państwowej jest komitet 
wojskowy KC KPCh. Jego roz 
kazy i instrukcje stanowią 
dyrektywy dla wszystkich.

Komentator przypomina, że 
wojskowi mieli przewagę w 
prezydium IX Zjazdu KPCh i 
że przeważają również w no­
wym Komitecie Centralnym 
partii. Armia odgrywa decy­
dującą rolę w nielegalnie 
utworzonych „komitetach re­
wolucyjnych” powołanych na 
miejsce poprzednich organów 
partyjnych i państwowych.

Oddziały wojskowe przenik­
nęły do wszystkich ogniw ży-
cia społecznego. Z 
armii przekazano 
administracyjne i 
co jest całkowicie

woli Mao 
funkcje 

polityczne 
obce ar-

admirałów. Radio pekińskie
wygadało się, że „lotnictwo 
wojskowe dwukrotnie usiło­
wało obalić przewodniczące­
go Mao”.

stępnie na północ 
piuisza, obejmując 
rę i Ad-Tinę.

Korespondent
,,A1-Ahram” i

do Rasal 
El-Kanta-

; dziennika 
informuje z

Rozmowy 
gospodarcze

Polska NRD
W środę przybył do Warsza­

wy minister d/s stosunków 
gospodarczych z zagranicą Nie 
mieckiej Republiki Demokra-

Ismaili, że w okolicy El-Kan 
tary w wyniku celnego ostrza 
łu artylerii egipskiej został 
zniszczony izraelski ciągnik. 
Korespondent pisze, że woj­
ska egipskie pokrzyżowały 
wszystkie usiłowania wroga 
dostarczenia posiłków na 
pierwsze linie. (PAP)

tycznej Horst Soelle.
Min. Horst Soelle 

towarzyszącymi mu 
został przyjęty przez 
handlu zagranicznego

wraz z 
osobami 
ministra 
Janusza

Burakiewicza. Przedmiotem 
rozmów były zagadnienia doty 
czące dalszego rozwoju obro­
tów towarowych między Pol­
ską, a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. (PAP)

A. Kirylenko, M Susłow, A. 
Szelepin. K Katuszew i inni 
radzieccy politycy i działacze 
-połeczn wzięli udział w uro- 
zystej akademii z okazji 24 
ocznicy wyzwolenia Czecho­

słowacji. Mieszkańcy Moskwy 
zgromadzeni w Domu Kultu- 
-y dziennik* „Prawda” gorąco 
oowitali delegację Związku 
Przyjaźni Częchosłowacko-Ra
dzieckiej z sekietarzem 
KPCz J. Lenaitem.

KC

Otwierając zebranie sekre­
tarz Moskiewskiego Miejskiego 
Komitetu KPZR W. Pawłów 
podkreślił że społeczeństwo ra 
dzieckie uczyni wszystko, aby 
.przyjaźń z narodami Czecho­
słowacji rosła i krzepła, nie­
zależnie od tego jak bardzo 
:hcielibv ją zakłócić wrogo­
wie socjalizmu”. (PAP)

Witly Brandt:

W konferencji europejskiej 
kraje niezaangażowane
Federalny minister spraw 

zagranicznych Willy Brandt wy 
raził w środę pogląd, że euro­
pejska konferencja w spra­
wie bezpieczeństwa powinna 
być rzeczywiście ogólnoeuro- 
cejska i że w związku z tym 
powinny w niej uczestniczyć 
kraje nie należące do syste­
mów wojskowych zachodu czy 
też wscacdu.

Do takich krajów niezaan- 
gażowanzch Willy Brandt za-

miom krajów socjalistycz­
nych.

Jednakże armia chińska — 
pisze komentator — nie jest 
jednorodna. Podobnie jak cały 
kraj jest rozbita na zwolen­
ników i przeciwników Mao, 
którzy się nawzajem zwal­
czają. Nie przypadkiem zwo­
lennicy Mao wzywają armię 
do jedności poglądów, jed­
ności polityki, jedności plano­
wania, jedności dowodzenia i 
jedności działania. Z Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej wypędzono 47 niewy­
godnych generałów i 5 wice-

Malborski „skarbiec” 
okazał się pusty

Inspekcyjna podróż
Kiesingera

Kanclerz zachcdnionfemiec 
i Kiesinger zakończył7 2k-dnio 

wą inspekcyjną podróż na Mo
ki

liczył Firipndię, 
Austrię, Szwajcarię, 
’ugosław;ę, Albanię 
Hiszpanię. (PAP)

Szwecję, 
Irlandię, 
a także

rzu Bałtyckim.
W czas4e pierwszej oficjal­

nej „wizyty’1 kanclerza boń- 
skiego złożonej flocie, odwie­
dził on eskadry lotnictwa ma­
rynarki wejennej. okręty wo 
jenne i obserwował ćwiczenia 
jednostek marynarki. (PAP)

Od kilku dni mieszkańcy Mal­
borka przeżywali emocje. W piw­
nicach drukarni mieszczącej się w 
budynku Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej, w sąsiedztwie mai 
borskiej Starpwki natrafiono na 
wielkie, zamknięte pancerne 
drzwi, które, jak przypuszczano 
prowadziły do skarbca.

Zadanie otwarcia drzwi powierzo 
no Witoldowi Gawerskiemu — 
specjaliście i rzeczoznawcy od kas 
pancernych i zabezpieczeń skarbo- 
wo-bankowych z Gdańska. Mistrz 
ten posiada na swym koncie roz­
szyfrowanie zamknięć około 1.5 
tys. kas pancernych, w swym 
„muzeum” posiada zbiór około 500 
zamków, w tym wiele sprzed 
kilkuset lat.

Po odpowiednich przygotowa­
niach, we wtorek wiecźorern Ga- 
werski otworzył zagadkowe drzwi. 
Okazało się, że malborski ,,skar­
biec” jest pusty. Znaleziono w 
nim regały, zdewastowany sejf 1 
kasę pancerną.

Potężne drzwi „skarbca” o wa­
dze około 5 ton przedstawają war­
tość ok. 300 tys. zł. (PAP)

Milionowe straty 
wyrządziła burza

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych nad Grodziskiem 
przeszła silna burza połączo­
na z wyładowaniami atmosfe­
rycznymi. Około godziny 17.30 
od pioruna zapaliły się maga­
zyny Spółdzielni Pracy w Gro 
dzisku. Ogień począł się szyb­
ko rozprzestrzeniać, gdyż w 
magazynach nagromadzone by 
ły materiały łatwopalne jak 
guma, derma i gotowe meble 
(fotele, krzesła).

Do akcji gaszenia przystąpi 
ły 23 oddziały Straży Pożar­
nej w tym również dwa oddzia 
ły z Poznania. Szalejący ży­
wioł zagrażał sąsiednim zabu­
dowaniom. Akcja gaszenia 
trwała ponad 4 godziny. Pierw 
sze szacunkowe obliczenia mó 
wią o stratach w wysokości 
około 5 milionów zł.

Podobnie niebezpieczny po­
żar wybuchł wczoraj we wsi 
Tuliszków w powiecie turkow 
skim. Tu od iskry z komina za 
palił się budynek mieszkalny. 
Mimo energicznej akcji podję 
tej przez 10 oddziałów ochot­
niczych i zawodowych Straży 
Pożarnych ogień począł roz­
przestrzeniać się na zabudowa 
nia sąsiednich rolników. Spło 
nęło 10 zagród gospodarczych
rolników indywidualnych.
Straty oceniane są na 120 tys. 
zł.

Wczorajsza burza była rów 
nież przyczyna pożaru w Przy 
bysławicach 'w powiecie o- 
strowskim. Paliła się stodoła. 
Ogień zdołano zlokalizować 
choć budynek spłonął doszczęt ■ 
nie. (za)



Jubileuszowe gratulacje dla poznańskiej Almae Hatris
Drodzy towarzysze i obywa­

tele!
Szanowni profesorowie! Pra­

cownicy nauki!
Młodzieży studencka!

Obchody 50-lecia Uniwersy­
tetu Poznańskiego to zdarzenie 
dużej wagi nie tylko w życiu 
waszego miasta i Ziemi Wielko 
polskiej. Pól wieku działalności 
tak zasłużonej dla nauki i dla 
polskości placówki ma znacze­
nie ogólnonarodowe. Powołanie 
Uniwersytetu Poznańskiego 
równocześnie niemal z odro­
dzeniem się niepodległego 
państwa polskiego, zorganizo 
wanie pierwszej polskiej wyż 
sZej uczelni nad Wartą, w sta 
rym grodzie Bolesławowym. 
w najbardziej na zdchód wy 
suniętej części ówczesnej 
Rzeczypospolitej; bogaty do­
robek naukowy, wychowaw­
czy i obywatelski tej piastow 
skiej wszechnicy — to wszy­
stko stanowi o nieprzemijają 
cych i cennych dla całego kra 
ju wartościach, które do 
wspólnej skarbnicy wniosła 
w ciągu półwiecza uczelnia 
poznańska. W tym wszystkim 
odczytujemy treści ideowe, 
które — po dokonaniu spra­
wiedliwej. krytycznej oceny 
— zachowują po dziś dzień 
trwały walor.

Jaki bowiem powinien być 
istotny sens i cel każdej ju­
bileuszowej uroczystości histo 
rycznej w naszym budują­
cym socjalizm kraju? Nie ten 
przecież, aby oglądać się 
wstecz, za siebie, lecz aby 
rzetelna znajomość dziejów' oj 
czystych i jakże bogatych a 
kosztownych doświadczeń 
przeszłości służyła pogłębie­
niu samowiedzy współcze­
snych i przyszłych pokoleń 
polskich; aby refleksja nad 
historią pomagała narodowi 
we właściwym określeniu 
swojego miejsca i roli w świe 
cie; abyśmy tym jaśniej i o- 
strzej widzieli nasze zadania 
w dniu dzisiejszym i jutrzej­
szym.

W powołaniu Uniwersytetu 
Poznańskiego wiosną 1919 ro­
ku i w jego półwiekowej dzia 
łainości odczytujemy naukę i 
doświadczenie cenne dla śwria 
domości politycznej współcze 
snego Polaka. Wtedy, gdy 
Wsteczne koncepcje polskiej 
reakcji pchały odbudowujące 
się dopiero państwo polskie 
na zgubną drogę podbojów 
na wschodzie — zbrojny czyn 
powstańczy ludu wielkopol- 
SKiego rozpoczął walkę o pow 
rót do ojczyzny rdzennie pol­
skich ziem — Poznańskiego, 
Pomorza. Górnego Śląska, o 
położenie tamy odwiecznemu 
naporowi germańskiemu. Z 
tej właśnie świadomości, że 
zagrożenie naszego bytu naro 
dowego szło przez stulecia z 
zachodu, że tu, w Wielkopol- 
sce trzeba budować i uma­
cniać bastiony polskości, zro 
dziła się idea pierwszej na 
tej ziemi placówki uniwersy 
teckiej.

Stanęły przed nią dwa głów 
ne zadania. Pierwsze — a o- 
kreślimy je słowem wew 
nętrzne — to było wychowa­
nie własnej kadry inteligen­
cji z wyzszym wykształce­
niem, której brak było w 
Wielkopolsce i na Pomorzu w 
rezultacie dyskryminacyjnej 
antypolskiej polityki państwa 
pruskiego, polityki mającej 
na celu germanizację naszych 
ziem zachodnich. Drugie zada 
nie, które nazwiemy zew­
nętrznym, polegało na dema 
skowaniu wobec świata fał­
szów nauki niemieckiej. Ta 
nauka czy raczej pseudonau­
ka szerzyła w Europie poglą­
dy o niższości kultury i nie- 
samodzielności nauki polskiej, 
a nade wszystko oddawała w 
siużbę niemieckich szowini­
stów i agresorów rozbudowa­
ny na wielką skalę aparat ba 
dawczy, dziesiątki instytutów 
i katedr uniwersyteckich, set 
ki takich „doktorów i profe­
sorów”. którzy nie cofali się 
przed żadnym fałszem w służ 
bie pruskiego i hitlerowskie­
go imperializmu.

Mimo że w Polsce między­
wojennej brakowało Uniwer­
sytetowi Poznańskiemu mini 
malnych środków material­
nych. a kadra naukowa była 
niezmiernie szczupła mimo 
że prowadzona przez rządy 
sanacyjne polityka zagrani-
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Przemówienie przewodniczącego Rady Państwa M- Spychalskie go 

na uroczystościach 50-lecia Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu
czna hamowała tę zewnętrzną 
niemcoznawczą działalność U- 
niwersytetu — mimo tych 
wszystkich trudności oddał 
on już w tym okresie wielkie 
usługi polskiej nauce, kultu­
rze i wiedzy politycznej w ca 
łej ówczesnej Polsce zachód 
niej. Z głębokim szacunkiem 
wspominamy dzisiaj inicjato­
rów utworzenia Uniwersyte­
tu, pierwszego jćgo rektora, a 
zarazem prezesa Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. profesora Heliodora 
Święcickiego oraz obecnego 
między nami ówczesnego se­
kretarza komisji organizacyj­
nej Uniwersytetu. znakomite 
go uczonego profesora Józefa 
Kostrzewskiego. Mimo że na 
wszechnicy poznańskiej silne 
były w okresie międzywojen­
nym wpływy myśli konserwa 
tywmej, działało w jej mu- 
rach wielu wybitnych bada­
czy, którzy pomnożyli doro­
bek nauki polskiej. Należy do 
nich Stanisław Nowakowski, 
który pierwszy na tej uczelni 
podejmował próby zaszczepia 
nia zasad marksizmu w dzie­
dzinie geografii ekonomicznej. 
Bogate i cenne dla nauki poi 
skiej jest dzieło Jana Rutkow 
skiego jednego z twórców hi 
storii gospodarczej w Polsce. 
Czołową pozycję w’ nauce na­
szej zdobyły poznańskie ośrod 
ki archeologii, slawistyki i hi 
storii, koncentrujące swoje 
badania nad najstarszymi kul 
turami Słowian i początkami 
państwa polskiego

Stąd więc ze szczególną nie 
nawiścią hitlerowski agresor 
starał się w czasach najazdu 
i okupacji zniszczyć ludzki i 
naukowy dorobek uczelni. 
Tym większą zasługą jest kon 
tynuacja pracy Uniwersytetu 
w warunkach nielegalnych, a 
działalność naukowa i dydak 
tyczna jego pracowników, pro 
wsadzona z narażeniem życia, 
zasłużyła na najwyższe wyra 
zy uznania i należy do chlub 
nych osiągnięć w jego 50-le 
ciu.

Poznań ważnym
ośrodkiem badań

niemcoznawczych
Szanowni zebrani!

Otwieramy obchody 50-lecia 
Uniwersytetu Adama Mickie­
wicza w Poznaniu w roku 25-le 
cia Polski Ludowej. W roku o- 
ceny największego w całej na­
szej tysiącletniej historii dprob 
ku w gospodarce, polityce w 
życiu społecznym, w osiągnię­
ciach nauki, kultury. Uniknę­
liśmy narodowej zagłady tyl­
ko dzięki zasadniczemu, doko 
nanemu przed ćwierćwieczem 
zwrotowi w’ naszych dziejach 
dzięki zjednoczeniu demokra 
tycznych i patriotycznych sił 
społeczeństwa w imię zwycię­
skiego zakończenia wojny wy 
zwoleńczej, w imię zbudowa­
nia Polski Ludowej. Pod prze 
wodem partii klasy robotni­
czej demokracja polska, w so 
juszu z pię^wszym państwem 
socjalizmu — Związkiem Ra­
dzieckim — w całości, do sta­
rej piastowskiej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej usu­
nęła oruskich zaborców.

Dziś, uznając zasługi Uni­
wersytetu w niełatwych cza­
sach Polski kapitalistycznej i 
okrutnych latach hitlerow­
skiej okupacji, z tym więk­
szym zadowoleniem podkre­
ślamy zasadniczą zmianę 
w rozwoju naszej nauki, od­
notowujemy ogromne jej 
osiągnięcia — jak blisko dwu 
i pół-krotny wzrost ilości 
uczelni w7yższych, sześciokrot­
ny — ilości studentów i pra 
wie ośmiokrotny — liczby 
pracowników naukowo-dydak 
tycznych. A ilość studentów7 
przypadających na 10 tysięcy 
mieszkańców7 wzrosła z 14 w 
okresie przedwojennym do po 
wyżej 95-ciu w bieżącym ro­
ku.

W bujnym rozwoju nauki 
i szkolnictwa wyższego w 
25-leciu Pohki Ludowej ma 
swój w7kład Wielkopolska, ma 
całość na«zych ziem zachod­
nich i północnych. Dzisiaj w 
samym tylko Poznaniu działa 
7 wyższych uczelni, których 
zorganizowanie było możliwo 
dzięki dzisiejszemu zasłużone 
mu jubilatowi. Uniworswte- 
towi Poznańskiemu im. Ada­

ma Mickiewicza. Gdy przed 
rokiem 1939 liczba studentów 
w stolicy Wielkopolski wyno 
siła cztery i pół do pięciu ty 
sięcy, obecnie akademickie 
środowisko poznańskie liczy 
prawne 30 tysięcy młodzieży. 
Poznań posiada dzisiaj włas 
ną Politechnikę, która jest 
wymownym znamieniem prze 
myślowego i technicznego 
awansu tej ziemi. W warun­
kach stworzonych przez pań- 
stwo ludowe Uniwersytet Po 
znański odegrał chlubną rolę 
rodzica nowych szkół wyż­
szych i instytutów naukowo-

Rektor U AM prof. dr Czesław Łuczak dziękuje przewodniczące­
mu Rady Państwa Marianowi Spychalskiemu za dar w postaci 
popiersia Adama Mickiewicza dłuta Xawerego Dunikowskiego 

i wręcza Marszałkowi pamiątkowy medal 50-lecia UAM.
Fot. — Kazimierz Przychodzkl

badawczych w Szczecinie. Ko 
szalinie, Zielonej Górze, Byd 
goszczy. Dawniej dostępne dla 
niewielkiej tylko części mło­
dzieży, teraz podwoje Uniwer 
sytetu Poznańskiego oraz no 
wych szkół wyższych Wielko 
polski szeroko się otworzyły 
przed dziećmi robotników, 
chłopów, dziećmi ludzi pracy, 
które tu zdobyw7ają wiedzy i 
wysokie kwalifikacje, tak po 
trzebne rozwijającemu się 
szybko krajowi.

Wzrosła także ranga tych 
zadań poznańskiego ośrodka 
naukowego, które nazwaliś­
my zadaniami zewnętrznymi. 
Gdy tylko w Niemczech Za­
chodnich zaczęło się kwestio­
nowanie praw polskich do 
ziem nad Odrą, Nysą Łużyc­
ką i Bałtykiem, gdy z coraz 
większą otwartością politycy 
i usłużni uczeni w NRF czer 
pać zaczęli z arsenału pro­
pagandy rewizjonistycznej — 
poznański ośrodek naukowy, 
w oparciu o ścisłą obiektyw­
ną dokumentację, wystąpił 
przeciwko lej kampanii, do­
wodząc prawnych, ekonomicz 
nych i historycznych praw Pol 
ski do ziem zachodnich. Wiel 
ką rolę w7 tym dziele odegrali 
uczeni starszej generacji, któ 
rzy już w okresie międzywo 
jennym zwalczali antypolskie 
roszczenia niemieckiej nauki. 
Wspomogła ich następnie i 
wspomaga dzisiaj liczna ka­
dra uczonych młodszego poko­
lenia skupiona już nie tylko 
w uczelniach i instytutach po 
znańskich. ale i w innych 
szkołach wyższych ziem za­
chodnich i północnych jak rów 
nież całej Polski

Systematyczne i głębokie ba 
dania niemcoznawcze, obala­
nie dawnych i nowych fałszów 
burżuazvjnej nauki niemiec­
kiej. fabrykowanych w Repu­
blice Federalnej — to zasz­
czytny obowiązek, który po­
dejmują najowocniej uczeni 
Wielkopolski.

Zadania te mają także do­
niosłe znaczenie międzynaro­
dowe. Chodzi bowiem o to, 
aby również przed opinią in­
nych krajów Europy i świata 
ukazywać źródła niemieckiego 
militaryzmu i demaskować 
groźne dla pokoju i bezpie­
czeństwa narodów dążenia sił 
odwetu i rewizjonizmu w pań 
stwie bońskim. Wypaczeniom 
tej nauki zachodnioniemiec- 
kiej. która służy złej sprawie, 
nauka polska przeciwstawia 
prawdę historyczną opartą na 
rzetelnej wiedzy i jakże kosz­
townym doświadczeniu na­

szej ojczyzny. W tej działalno 
ści nie jesteśmy już sami. Po 
dejmowana jest współpraca i 
w tym zakresie z ucżonymi 
innych krajów socjalistycz­
nych, a w pierwszym rzędzie 
z nauką Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Nie kieruje nami ani nie­
nawiść, ani żadna obsesja, 
lecz troska o pokojowy byt 
narodu polskiego i poczucie 
współodpowiedzialności za bez 

•pieczeństwo kontynentu euro­
pejskiego, który za życia jed­
nego pokolenia dwukrotnie 
tonął we krwi za sprawą nie­
mieckiego imperializmu. Pol­
ska Ludowa, która wielokroć 
podejmowała inicjatywy słu­
żące dziełu odprężenia i po­
koju, gotowa jest zawsze czy­
nić wszystko dla umocnienia 
i zagwarantowania bezpie­
czeństwa wszystkich narodów 
Europy. Wyrazem tego stano­
wiska jest opracowany wspól­
nie przez państwa Układa 
Warszawskiego apel budapesz 
teński.

Zadania nauk 
humanistycznych

Towarzysze i obywatele!

Dwa są źródła szybkiego, nie 
spotykanego dotychczas w na­
szych dziejach rozwoju Polski: 
przejęcie władzy przez lud pra 
cujący, budowa nowego ustro­
ju, który wyzwolił niespożyte 
zapasy twórczej energii mas lu 
dowych i dokonująca się re­
wolucja naukowo-techniczna. 
W wykorzystaniu możliwości 
płonących z tego drugiego 
źródła ciągle jednak jesteśmy 
jeszcze opóźnieni i jeśli sta­
wiamy sobie na nowy okres 
historyczny — aż po rok 2090 
— zadanie znalezienia się 

wśród najbardziej rozwinię­
tych gospodarczo krajów świa 
ta — to musimy to wykonać 
przede wszystkim w dziedzi­
nie nauki. Poziom rozwoju 
nauki będzie rozstrzygał o 
miejscu danego narodu w hi­
storii o jego pozycji wśród in­
nych narodów. Musimy wy­
grać ten decydujący dziejowy 
bój. Musimy nie tylko coraz 
więcej ale i coraz mądrzej 
inwestować w naukę, w czło­
wieka nauki, w człowieka z 
wyższym wykształceniem, tak 
aby te inwestycje były coraz 
bardziej efektywne. Musimy 
dbać o coraz wyższy poziom 
wiedzy, a zarazem o coraz 
wyższy poziom sztuki zasto­
sowania tej wiedzy. Musimy 
w sposób racjonalny rozwią­
zywać problemy rozszerzonej 
ilościowo i jakościowo repro­
dukcji kadr specjalistów z 
wyższym wykształceniem i 
kadr naukowych — zgodnie z 
planami i potrzebami rozwoju 
kraju. Trzeba opracować wła­
ściwe metody badania nie tyl­
ko zasobów wiedzy kandyda­
tów na wyższe uczelnie, lecz 
również ich uzdolnień, cech 
charakteru oraz w najbardziej 
celowy sposób sterować spe­
cjalizacją kształcenia i jego 
efektywnością. Stoimy wooec 
zadania opracowania perspek­
tywicznego planu przygotowa 
nia pracowników naukowych 
i kadr o wyższym wykształ­
ceniu z pełnym uwzględnie­
niem zasady koncentracji wy­
siłku na decydujących o szyb­
kim postępie dziedzinach i 
właściwego inwestowania w 
bazę badawczą. To zadanie 
dokonania w sposób najbar­
dziej efektywny oraz we wła­
ściwym i koniecznym tempie 
rewolucji naukowo-technicz­
nej jest do zrealizowania po­
przez współdziałanie z brat­
nimi krajami socjalistycznymi. 
W tym kierunku zmierzały i 
zmierzają nasze wysiłki. Ostat 
nia sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej dokona­
ła i w tej dziedzinie poważ­
nego kroku naprzód.

Kształtując nasze kadry mu­
simy pamiętać, że pracownik 
nauki, specjalista z wyższym 
wykształceniem z reguły wi­
nien być przygotowany do 
pracy na stanowiskach gdzie 
nie wystarcza tylko facho­
wość, lecz potrzebna jest naj­
bardziej zaangażowana posta­
wa socjalistyczna, by jak naj­
lepiej kierować danym odcin 
kiem w imię dobra nowego 
ustroju, w imię interesów mas 
— potrzebna jest głęboka 
świadomość, że tylko nasz 
ustrój stwarza nam możliwość 
sięgania po czołowe zdobycze 
naukowo-techniczne, że tylko 
od nas zależy i jest naszym 
obowiązkiem wykorzystanie 
tej możliwości, przemienienie 
jej w rzeczywistość i wygra­
nie w ten sposób rywalizacji 
ze starym ustrojem ku dobru 
łudzi pracy, ku dobru Polski 
i socjalizmu.

Do wyrobienia takich po­
staw, do kształtowania naj­
lepszego, najsilniejszego swą 
wiedzą i świadomością ide- 
owo-polityczną człowieka no­
wego ustroju są właśnie szcze 
golnie powołane nauki uni­
wersyteckie, w tym dyscypli­
ny humanistyczne. Toteż kon­
centrując wysiłki na decydu­
jących o tempie naszego po­
stępu naukach technicznych, 
ścisłych, przyrodniczych oraz 
zwiększając ich udział tak w 
strukturze badań naukowych, 
jak w systemie szkolnictwa 
wyższego, przezwyciężając na 
tym polu do końca niedostat­
ki i atawizmy odziedziczone 
po starym ustroju, doceniamy 
jednocześnie ważność nauk 
humanistycznych, widzimy ko 
nieczność ich doskonalenia. W 
tym zakresie przed uczelnia­
mi typu uniwersyteckiego, a 
więc i przed czcigodną jubi­
latką — wszechnicą poznań­
ską, stoją olbrzymie i wdzięcz 
ne zadania. Wykonać je bę­
dzie mógł jedynie Uniwersy­
tet dysponujący kadrą nauko­
wo-badawczą umiejącą kształ 
cić nie tylko specjalistów w 
potrzebnych dyscyplinach wie 
dzy. ale umiejącą rozwiązy­
wać stale rosnące w warun­
kach socjalizmu zadania ide­
owe i moralno-wychowawcze. 
Na uczelniach typu uniwersy­

teckiego spoczywa więc szcze­
gólny obowiązek rozwijania 
metod kształtowania nowego 
człowieka, który będzie zdol­
ny budować coraz doskonal­
sze społeczeństwo socjalistycz­
ne, upowszechniać głęboko hu 
manistyczne stosunki między 
ludźmi. Spełnienie tego zada­
nia przez szkołę wyższą w 
znacznej mierze zależy rów­
nież od samej młodzieży. Naj­
lepsza bowiem organizacja pro 
cesu dydaktyczno-wychowaw­
czego, najlepsze nawet teore­
tyczne poznanie praw rozwo­
ju socjalistycznego społeczeń­
stwa nie przygotuje jeszcze 
studenta do życia w społeczeń­
stwie, do wypełnienia obywa­
telskich obowiązków. Wycho­
wawczemu oddziaływaniu u- 
czelni musi towarzyszyć ak­
tywna, społeczna, zaangażowa­
na postawa samej młodzieży 
akademickiej. Ona to będzie 
rozwijała dzieło największej 
w naszych dziejach rewolucji 
społecznej, będzie realizowała 
największą w historii rewolu­
cję naukowo-techniczną, bę­
dzie tworzyła Polskę roku 
dwutysięcznego.

Społeczeństwo
Wielkopolski 

poprze program FJN
Obywatele Ziemi Wielkopol­

skiej!

Wielokroć dawaliście całemu 
narodowi przykład ofiarnej mi 
łości ojczyzny, wytrwałości w 
walce i pracy, sprawnej organi 
zacji i rządności. Lud wielkopol 
ski zawsze stał wiernie na stra 
ży polskości, mężnie odpierał w 
ciągu całych pokoleń napór 
germanizacyjny, a w ostatniej 
wojnie dał chlubne dowody 
męstwa w walce na śmierć i 
życie z ludobójczym hitleryz­
mem — walce ukoronowanej 
dnia 9 maja 1945 roku najwięk 
szyn zwycięstwem w naszych 
dziejach — powrotem Polski 
na stare ziemie Piastów. Wy, 
Wielkopolanie, byliście w pierw 
szych szeregach tych, którzy 
na wezwanie partii i władzy 
ludowej zaludnili i zagospoda­
rowali kraj nad Odrą, Nysą 
Łużycką i Bałtykiem. W no­
wych, korzystnych warunkach, 
które stworzył ustrój socjalis­
tyczny, wasza praca przyniosła 
bogaty plon: szybki rozwój 
przemysłu i rolnictwa, wysoki 
poziom kulturalny i cywiliza­
cyjny Wielkopolski, dała god­
ny wielkiego uznania wkład 
w rozwój nauki. Rzeczpospoli­
ta Ludowa wie, że poznaniacy 
nigdy nie zawiodą w pracy i w 
walce dla dobra ojczyzny.

Zadania tej pracy na rzecz 
dalszego rozwoju kraju, w 
tym rozkwitu nauki — czynni­
ka rozstrzygającego obecnie o 
powodzeniu, wytycza na naj­
bliższy okres program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu. Po- 
zwólcie wyrazić przekonanie, 
że tak jak cały naród, tak też 
i społeczeństwo Wielkopolski 
pójdzie do urn wyborczych, 
aby poprzez powszechne po­
parcie programu i kandydatów 
Frontu Jedności Narodu dać 
wyraz swego patriotyzmu, swej 
woli budowy coraz szczęśliw­
szej, socjalistycznej przyszłości 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Szanowni towarzysze i oby­
watele!

Drodzy Jubilaci!
Od całego naszego patrio­

tycznego społeczeństwa sku­
pionego we Froncie Jedno­
ści Narodu, od najwyższych 
władz partyjnych, Rady Pań­
stwa i rządu przyjmijcie wszy 
scy tu zgromadzeni z oka­
zji jubileuszu Uniwersytetu 
Poznańskiego serdeczne pozdro 
wienia i gratulacje. Wyrazy 
szczególnego uznania przekazu 
ję w dniu ich święta pracowni­
kom naukowym Uniwersytetu 
i wszystkich wyższych uczelni 
ziemi poznańskiej. Pozdrawiam 
serdecznie wielkopolską klasę 
robotniczą, chłopów i wszyst­
kich pracujących, których co­
dzienny trud i wysoka kultu­
ra pracy stanowią o rozwoju 
waszej pięknej ziemi. Pozdra­
wiam serdecznie młodzież stu­
dencką, przed którą najbliższa 
już przyszłość stawia nowe am 
bitne zadania utrwalania nie­
podległego bytu ojczyzny, za­
pewnienia jej miejsca wśród 
przodujących krajów świata, 
zbudowania nowoczesnej Pol­
ski Socjalistycznej.



REDAKCJA 
ODPOWIADA

Nowy watykański 
Sekretarz Stanu

Korespondencja z Rzymu

NA WSCHODNIEJ ŚCIANIE

Aniela O. — Chciałabym się do­
wiedzieć czegoś bliższego o ośrod 
ku handlowym na „wschodniej 
ścianie” w Warszawie.

RED. — W Warszawie dobiega 
końca — na tzw. ‘„wschodniej 
ścianie” — budowa największego 
w kraju ośrodka handlowego. Są 
to trzy domy towarowe o naz­
wach „Junior”, „Sawa” i „Wars”. 
Do pracy stanie tam 1.650 sprze­
dawców. W większej części, bo 
w 80 procentach, będą to kobiety. 
„Ten sztab” będzie mógł obsłużyć 
IGO tysięcy klientów dziennie. Jak 
same nazwy wskazują, sklepy bę­
dą służyły: „Junior” — młodzie­
ży, „Sawa” paniom i ,Wars” — 
panom. (574)

WOLNE DNI 
NA POSZUKIWANIE PRACY

D. F. — Jestem pracownikiem 
umysłowym. Wypowiedziałam 
umowę o pracę, a zakład nie chce 
mi udzielić wolnych dni od pracy 
na poszukiwanie nowej posady. 
Instytucja żąda, bym rano wzięła 
przepustkę, a następnie w ciągu 
dnia oddała ją poświadczoną 
przez te zakłady, w których po­
szukiwałam pracy?

RED. — Zakład pracy może nie 
udzielić wolnego dnia na poszu­
kiwanie nowej pracy (w okresie 
wypowiedzenia), jeżeli pracownik 
me zamierza szukać nowego za­
trudnienia. Przed udzieleniem ta­
kiego zwolnienia zakład może za­
żądać umotywowania, że będzie 
ono wykorzystane na szukanie no­
wego zajęcia; jeżeli pracownik w 
tym celu został zwolniony, nie 
ma on obowiązku przedstawiać 
dowodów poszukiwań posady. 
(Wyjaśnienie Prezydium Rady Mi­
nistrów z 20. 10. 1951 r. (1065)

TECHNIKA GASTRONOMICZNE 
W WOJ. GDAŃSKIM

Pelagia O. — W najbliższym cza­
sie przenosimy się wraz z rodzi­
cami do województwa gdańskiego. 
Gdzie znajdują się tam technika 
gastronomiczne?

RED. — w województwie gdań­
skim są trzy szkoły o tym typie 
nauczania: L w Eibiągu, ui. Anuu 
Czerwonej 128 (internat/, 2) w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ui. Dzierżyń­
skiego 7 (DraK internatu), 3) w 
Gdym, ul. Czerwonych Kosynie­
rów 77 (tu internatu także brak). 
Kandydatów jest zazwyczaj wię­
cej niz miejsc w klasach pierw­
szych. (946)

ALIMENTACJA

Sabina G. — Spodziewam się 
dziecka. Jestem panną w trud­
nych warunkach materialnych. 
Ojciec dziecka nie chce mi po­
moc. czy mogę zaskarżyć go o 
alimenty?

RED. — Przed urodzeniem dziec­
ka można wnieść do sąau powia­
towego sprawę o zasądzenie od 
ojca dziecka odpowieaniej sumy 
na pokrycie wydatków związa­
nych z ciążą i porodem oraz kosz­
tów utrzymania Pani i dziecka 
przez trzy miesiące, u zasądzenie 
alimentów można wnieść do sądu 
sprawę dopiero po przyjściu 
dziecka na świat. (985)

WYŻSZE SZKOŁY TEATRALNE

Nastolatka. — Po ukończeniu 
jakiej szkoiy można byc przyjętą 
ao szkoły teatralnej.' Czy przy 
szkoiach tych są internaty?

RED. — Państwowe Wyższe 
Szkoły Teatralne przyjmują kan­
dydatów posiadających świadec­
two dojrzałości. Egzaminy są 
trudne, konkursowe. Przy szko­
łach — a jest ich trzy: w Krako­
wie, WTarszawie i Łodzi — nie ma 
internatów. Są jedynie domy aka­
demickie. (1195)

| MILITARIA

ICZOŁG T-54
- JEDNYM Z NAJLEPSZYCH NA ŚWIECIE
Nie można sobie chyba wy 

obrazić współczesnej 
armii bez czołgów. 

Szybkie i zwinne, dysponują­
ce potężną siłą ognia, zatrzy­
mać mogą nacierającego 
przeciwnika lub szybkim zma 
sowanym natarciem przeła­
mać jego umocnienia, torując 
drogę naszym wojskom.

Jak stwierdzają eksperci 
wojskowi — jednym z najlep 
szych średnich czołgów w świe 
cie jest znajdujący się w 
uzbrojeniu państw ' Układu 
Warszawskiego, a w tym 
i naszych oddziałów pan­
cernych czołg T-54, młod­
szy brat słynnego w świe 
cie T-34, radzieckiego bo­
hatera dni ostatniej wojny 
światowej, pogromcy nie­
mieckich „Tygrysów” i „Pan­
ter”. T-54 nie jest „ostatnim 
słowem” naszej techniki czół 
gowej, a przecież śmiało wy­
trzymuje porównanie z naj­
lepszymi aktualnie czołgami 
europejskich krajów zachod­
nich. I nie tylko wytrzymuje, 
ale i w wielu wypadkach prze 
wyższa je.

Na rysunku podaliśmy dla po­
równania sylwetki pięciu czoł­
gów — naszego T-54 oraz francus 
kiego AMX-30. zachodnioniemiec- 
kiego „Leoparda”, szwajcarskiego 
„61” i szwedzkiego „S”. Są to 
czołgi uznane przez fachowców 
zachodnich za „najlepsze i naj­
nowsze konstrukcje” — w zesta­
wie tym T-54 zdecydowanie wy­
suwa się na czoło. Ukazaniu się 
na europejskiej arenie „Leopar- 
da” towarzyszyła ogromna, wca­
le nieproporcjonalna do jego za­
let kampania reklamowa. Prasa 
^RF zgodnym chórem podkreśla 

ła jego zalety, dyskretnie przemil 
czając liczne braki. „Leopard” 
jest wprawdzie jednym z najszyb 
szych z ukazanych lu czołgów 
(chociaż różnica w stosunku do 
T-54 jest bardzo niewielka) — ale 
jest on jednocześnie najsłabiej 
opancerzony. W dążeniu do stwo­
rzenia „absolutnej idealnej” je­
dnostki konstruktorzy „nafasze- 
rowali” go niezwykle skompliko 
wanymi urządzeniami, tak że w 
efekcie powstała jednostka dosyć 
podatna na uszkodzenia eliminu 
jące ją z placu boju.

Pozostałe czołgi zachodnie są 
już mniej skomplikowane chociaż 
i im daleko do „ideału”. Brak np. 
obrotowej wieży w szwedzkim 
czołgu „S”, w którym działo wmon 
towane jest wprost w kadłub — 
w poważnym stopniu ogranicza 
pole obstrzału zmuszając do na- 
kierowywania działa na cel za po 
mocą manewrów całego czołgu.

Szwedzki czołg jest jednostką 
pływającą, podczas gdy pozostałe 
czołgi przechodzą przeszkody wo­
dne po dnie, używając do pobie 
rania powietrza tzw. chrap — wy 
suwanej długiej rury w kształ­
cie peryskopu. Szwajcarski „SI” 
może przechodzić przesz.kody wo 
dne jedynie w bród przy tym głę 
bokość wody nie może być więk 
sza niż wysokość kadłuba czołgu 
— wieża musi wystawać z wody.

Czołg T-54 przechodzić mo­
że przeszkody wodne kilku­
metrowej głębokości. Jest to 
jednostka całkowicie herme­
tyczna, wodo-gazo i pyło- 
szczelna. Główne uzbrojenie 
czołgu stanowi działo kalibru 
100 mm, z którego dobrze wy­
szkolona załoga oddawać mo­
że ponad 6 strzałów na mi­
nutę. Oprócz tego posiada on 
dwa karabiny maszynowe ka­
libru 7,62 mm oraz jeden kara 
bin maszynowy p-lot. kalibru 
12,7 mm. Napędzany jest silni 

kiem Diesla — zapas paliwa 
wystarcza mu na kilkanaście 
godzin nieprzerwanej jazdy. 
Załogę T-54 stanowi 4 ludzi.

Najważniejszymi urządzenia 
mi w czołgu, których zastoso 
wanie sprawiło, m. in., że mo­
że on iść o lepsze z najlep­
szymi zachodnioeuropejski­
mi jednostkami w swojej kla­
sie — jest noktowizor oraz 
stabilizator poziomy i piono­
wy działa. Urządzenie nokto­
wizyjne pozwala załodze na 
obserwację terenu i prowadzę 
nie ognia nawet w czasie 
„egipskich ciemności”. Stabi­
lizator umożliwia idealne celo 
wanie i prowadzenie ognia w 
czasie jazdy czołgu bez wzglę­
du na to jak bardzo pofałdo­
wany jest teren, po którym 
czołg się porusza. Żadne koły 
sania czy wahania czołgu nie 
mają wpływu na położenie lu 
fy działa. Urządzenia te do­
wiodły swej niezawodności po 
raz tysięczny w czasie ostat­
nich ćwiczeń na zimowym po 
ligonie — w trakcie strzelań 
nocnych w terenie trudnym i 
pofałdowanym, trafienia zama 
skowanych i trudnodostrzegal 
nych nawet w dzień celów i 
niszczenia ich pierwszym czy 
drugim strzałem były na „po 
rządku nocnym”.

Jeszcze lepsze walory tech­
niczne i bojowe posiada czołg 
T-55 produkowany w naszym 
kraju. O czołgu tym napisze- 
my osobno, w jednym z naj­
bliższych numerów Biuletynu 
Wojskowego. (PAP)

Pogłoska, że francuski kar 
dynał Jean Villot zosta­
nie nowym sekretarzem 

Stanu rozeszła się w kołach 
watykańskich już w ubiegły 
poniedziałek. Z reguły „po­
ufnie” kursujące informacje 
o zamierzonych przez papieża 
zmianach personalnych na naj 
wyższych stanowiskach w Ku 
rii rzymskiej nie zasługują na 
powtarzanie, gdyż się nie 
sprawdzają.

Paweł VI przywiązuje ogromną 
wagę do tajemnicy państwowej i 
do pełnej dyskrecji w sprawach 
personalnych, o których decydu 
je sam. W Kurii rzymskiej ist­
nieją różne koterie i podobno 
najskuteczniejszą i nieraz stoso­
waną metodą rozgrywek jest pusz 
czenie plotki o nominacji tego, 
kogo chce się utrącić. Trzeba się 
tylko postarać, by wiadomość o 
niedyskrecji dotarła do papieża, 
wówczas Paweł VI, nawet jeżeli 
chciał awansować danego dostoj­
nika, z zamiaru tego rezygnuje.

Jak mówią, tym ' razem 
rzecz wyglądała inaczej, gdyż 
Paweł VI w przeddzień kon 
systorza sam poinformował 
najbliższych współpracowni­
ków o decyzji w sprawie kar 
dynała Villot, którą następne 
go dnia miał podać do 
wiadomości publicznej. Je­
dnakże w nocy nastąpił upa­
dek de Gaulle’a i Paweł VI 
opóźnił o parę dni publikację 
nominacji, nie chcąc by tak 
ważna wiadomość utonęła w 
komentarzach zajmujących się 
Francją. Tak więc po raz 
pierwszy sprawdziła się plot 
ka. Ale sam fakt jej kurso­
wania poważnie zaniepokoił 
dyplomację francuską, która 
natychmiast — mimo wstrząsu 
wywołanego dymisją de Gaul 
le’a — zareagowała inspirując 
odpowiednie komentarze w 
prasie francuskiej, sugerujące, 
że pewne koła Kurii rzym­
skiej chcą kardynała Villot 
utrącić.

Piszę o tym by pokazać kii 
mat jaki towarzyszył zmianie 
na stanowisku sekretarza Sta­
nu. Od dawna wiadomo było, 
że 86-letni kardynał Cicogna- 
ni musi ustąpić i od dawna 
różne grupy kurialne i poza- 
kurialne starały sie przeforso 
wać swego kandydata. Zwy­
ciężył kandydat papieża, lecz 
przy okazji dyplomacja fran­
cuska odnotowała niemałej 
wagi sukces. Po reorganizacji 
Kurii rzymskiej, przeprowa­
dzonej przez Pawła VI w 1967 
roku, kompetencje urzędu se­
kretarza Stanu zostały znacz­
nie zwiększone, podporządko 
wane mu są wszystkie kongre 
gacje i dykasterie K^rii, kto 
rych pracę koordynuje. Sekre­
tarz Stanu nazywany „premie 
rem Kościoła” jest jednocześ­
nie prefektem Rady do spraw 
publicznych Kościoła, czyli 
ministrem spraw zagranicz­
nych Watykanu. Nie muszę do 
dawać, że powierzenie tak 
ważnego stanowiska kardyna 
łowi francuskiemu, który w 
Kurii rzymskiej jest człowie­
kiem nowym i nigdy dyploma 
cją się nie zajmował, wywo­
łało w kołach watykańskich 
ogromne poruszenie i wiele 
nieprzychylnych komentarzy, 
bo zbyt dużo nadziei zostało 
zawiedzionych i zbyt dużo 
zmian się zapowiada.

Kim jest nowy sekretarz 
Stanu?

Kardynał Villot pochodzi z po­
łudnia Francji, prowincji Auver- 
gne. W 1954 roku został bisku­

pem i w parę lat później objaj 
arcybiskupstwo w Lyonie. Jan 
XXIII mianował go podsekreta- 
rzem II Soboru Watykańskiego. W 
1S65 roku otrzymał purpurę kar. 
dynalską i już jako kardynał był 
jednym ze współprzewodniczących 
I Synodu Biskupów. Przed dwo. 
ma laty Paweł VI mianował go 
prefektem Kongregacji dla spraw 
duchowieństwa. Teraz Villot otrzy 
muje stanowisko, które przed 
nim piastowali tacy ludzie jak 
Tardini, Pacelli, Gaspari.

Nowy sekretarz Stanu jest 
człowiekiem łubianym dzięki 
cechom swego charakteru, 
łatwości kontaktu z ludźmi i 
skromnemu stylowi życia, co 
zresztą nie podoba się włos­
kim dygnitarzom kurialnym. 
Nie należy do żadnego ze skraj 
nych skrzydeł, uchodzi za 
człowieka światłego, zwolenni 
ka soborowych reform. Kieru 
jąc kongregacją dla spraw 
duchowieństwa unikał ost­
rych posunięć, przywiązywał 
wagę do umiędzynarodowiania 
aparatu watykańskiego. Wy- 
daje się, że decydując się na 
te nominację, która bez wąt­
pienia stanowi poważne ude­
rzenie dla konserwatywnych 
kół Kurii rzymskiej, Paweł 
VI, po wahaniach ostatniego 
roku, wybrał drogę ostrożnej 
kontynuacji reform.

Personalny skład dyplomacji 
watykańskiej stanowią niemal 
w stu procentach Włosi. „Cudzo 
ziemiec” (tak nazywa się nie Wło 
chów w Watykanie), po raz ostat 
ni pełnił funkcję sekretarza Sta­
nu na początku naszego stulecia, 
poprzedni cudzoziemiec urzędo­
wał w końcu XVIII wieku. Obaj 
byli Hiszpanami. Od średniowiecz 
nego okresu avignońskiego kardy 
nał Villot jest pierwszym Fran­
cuzem zajmującym to stanowi­
sko. Zdaniem niektórych dzisiej­
szych gazet włoskich Paweł VI 
przygotowuje grunt ułatwiający 
wybór nie-Włocha na następnego 
papieża.

Włoskie koła kurialne nazy­
wają coraz częściej Pawła VI 
„papieżem francuskim”. Mó­
wi się wręcz o „dominacji” 
Francuzów w Watykanie. 
Istotnie, w odróżnieniu od cza 
sów Piusa XII, który poszuki­
wał doradców spośród duchów 
nych niemieckich, za pontyfi­
katu obecnego papieża ogrom 
nie umocnił się w Watykanie 
wpływ Kościoła francuskiego 
i nie jest to wrcale proces za­
kończony, gdyż Paweł VI 
ciągle zaprasza nowych Fran­
cuzów do różnych dykasterii 
watykańskich, nie ogranicza 
się do duchownych, lecz utrzy 
muje również żywy kontakt 
z pisarzami i intelektualistami 
katolickimi Francji. Wielu 
Francuzów zajmuje ważne 
stanowiska w Kurii rzymskiej 
i Francja ze swymi jedenasto 
ma obecnie kardynałami wy­
sunęła się na drugie po Wło­
chach miejsce w kolegium 
kardynalskim.

Nominacja kardynała Villot 
została źle przyjęta nie tylko 
w konserwatywnych kołach 
Watykanu, lecz również w 
niemieckim środowisku kurial 
nym. Byłoby jednak przesadą 
twierdzenie, że dyplomacja ko 
ścielna stanie się „francuska”. 
Będzie to oczywiście dyploma 
cja służąca interesom Waty­
kanu. Sprawy międzynarodo­
we Kościoła znajdują się obec 
nie w kierowniczej gestii 
trzech ludzi: kardynała Vil- 
lot jego zastępcy monsignore 
Giovanni Benelli i sekretarza 
do spraw publicznych Kościo 
ła — monsignore A. Casaroli.

DOMINIK HORODYŃSKI

POLSKA

„Ostatnie dni” Reż. Jerzy Pas­
sendorfer. Szerokoekranowy dra­
mat wojenny będący dalszym 
ciągiem filmu „Kierunek Berlin”. 
O ile jednak w pierwszej części 
wojennej epopei położono nacisk 
na ukazanie zbiorowego wysiłku 
żołnierzy, tutaj znacznie więcej 
miejsca zajmują osobiste losy zna 
nych nam już bohaterów z kapra 
lem Narogiem (Wojciech Siemion) 
na czele, który w wojennym roz­
gardiaszu odnajdzie ojca, a także 
kogoś z kim być może założy włas­
ną rodzinę. Akcja rozpoczęta prze 
kroczeniem Odry kończy się za­
tknięciem sztandaru na Bramie 
Brandenburskiej w Berlinie.

„Gra”. Reż. Jerzy Kawalerowicz, 
Barwny dramat psychologiczny, 
pierwszy po 4-letniej przerwie 
film czołowego naszego reżysera. 
Obraz psychologicznego konflik­
tu między mężczyzną a kobietą — 
małżeństwem, które po kilkunastu 
latach pożycia przeżywa kryzys. 
Każdy z małżonków walczy o pra
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Majowe nowości ekranu
wo do własnej osobowości, prze­
ciw egoizmowi partnera.

„273 dni poniżej zera”. Reż. Je­
rzy Bossak. Barwny film doku­
mentalny dający syntetyczne spój 
rżenie na Syberię, która stanowi 
jedną ósmą część globu ziemskie­
go, a obecnie jest tereneńi prze­
prowadzanej na gigantyczną skalę 
operacji rozwojowej.

CZECHOSŁOWACJA
„Kapryśne lato”. Reż. Jiri Men- 

zel. Małe miasteczko z jego leni­
wym życiem. Ożywienie wprowadza 
przybycie prestidigitatora i pięk­
nej tancerki. Refleksyjnie zbudo­
wana opowieść zdobyła sobie u- 
znanie jury ubiegłorocznego festi­
walu w Karlovych Varach (nagro­
da).

JUGOSŁAWIA

„Grawitacja”. Reż. Branko Ivan- 
da. Komediodramat na temat po­
glądów moralnych, ideałów spo­
łecznych i wzorców obycza­
jowych współczesnej młodzie­

ży. Reżyser prezentuje w zwier­
ciadle satyry postawę życio­
wą młodego człowieka, którego ce 
chuje brak ambicji, wygodnictwo 
i minimalizm celów i dążeń.

„Trzy godziny miłości”. Reż. Fa- 
dil Hadżic. Prezentacja jednego 
dnia z życia młodej służącej. Po- 
znajemy jej przypadkowe spotka­
nia, jej rozrywki, przelotne miłost 
ki, nadzieje i rozczarowania.

NRD

„Porwany za młodu”. Reż. Horst 
Seeman. Adaptacja znanej powieś­
ci Roberta L. Stevensona. Idzie o 
wielki majątek, którego młody 
spadkobierca musi przeżyć wiele 
emocjonujących przygód nim zre­
alizuje swoje prawa do spadku. 
Młoda zwłaszcza widownia znaj­
dzie zapewne ten obraz atrakcyj­
nym.

ANGLIA
„Maskarada szpiegów”. Reż. Ba- 

sil Dearden. Bardzo zwariowana 
historia będąca mieszaniną dresz­
czowca z komedią. Porwanie mło­

dziutkiego księcia arabskiego, któ 
rego następnie wyrywają sobie z 
rąk różne wywiady. Rzecz bowiem 
idzie o naftę, młody książę wkrót­
ce przejmie władzę i będzie decy­
dował komu przyzna koncesje. 
Niczego tu nie można brać na se­
rio, ale można się zabawić.

ARGENTYNA

„Pod argentyńskim słońcem”. 
Reż. Dino Minniti. Dramat spo­
łeczny, który zdobył wielką na­
grodę na Sympozjum młodych 
kinematografii Afryki, Az^i i Ame 
ryki Łacińskej w Karlovych Va- 
rach. Poprzez historię ża^cochanej 
pary reż.yser ukazał yprawy bar­
dzo w jego kraju poważne — mi­
grację ludności do wielkich miast 
w poszukiwaniu pracy i chleba, 
bezrobocie i nędzę szerokich mas 
ludności.

O ANTA

„Ząb za ząb”. Reż. Bent Chris- 
tensen. Szerokoekranowa komedia 

służąca bezlitosnemu wykpieniu 
stylu życia sytego mieszczaństwa 
współczesnej Danii. Konwencja 
bajki, w której dwóch sąsiadów 
walczy z,śobą zajadle, a drobiazgi 
urastają do rozmiarów kosmicz­
nych. Świetna zabawa.

i | FINLANDIA

„Dziennik młodego małżeństwa”. 
Reż. Risto Jarva. Dramat społecz- 
no-psychologiczny będący dowo­
dem jak wspólne są pewne pro­
blemy ludziom pod wszystkimi 
szerokościami geograficznymi. Mi­
łość, pierwsze rozczarowania i 
konflikty, niełatwa i egzystencja 
młodej pary małżeńskiej będącej 
„na dorobku”. Nagroda na fe­
stiwalu w Moskwie.

FRANCJA

„Skąd przychodzisz”. Reż. Sergio 
Gobbi. Barwny dramat sensacyjno 
-psychologiczny, w którym reży­
ser efektownie wykorzystuje for­

malne zdobycze „nowej fali” do 
filmu wyraźnie rozrywkowego i 
komercyjnego. Atmosfera tajem­
niczości j fascynacji erotycznej, 
w której pewien pisarz spotyka 
dziewczynę. Nie potrafi się oprzeć 
jej urokowi, ale nie może się o 
niej niczego dowiedzieć. Prawda 
o niej okaże się zaskakująca i 
przykra.

„Oscar”. Reż. Edouard Molinaro. 
Barwna, szerokoekranowa kome­
dia sytuacyjna w stylu wodewilu. 
Precyzyjna konstrukcja, oszała­
miające tempo i dobrzy aktorzy, 
wśród których popisuje się Louis 
de Funes najpopularniejszy obec­
nie komik francuski.

USA

„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”. Reż. David Butler. Barwne, 
szerokoekranowe widowisko histo 
ryczne z akcją rozgrywającą się 
w czasach wojen krzyżowych. Test 
to filmowa adaptacja powieści 
Walter Scotta „Talizman”. Raczej 
gorszy reprezentant wielkiej 
amerykańskich filmów kos‘iuno- 
wych.



Bez punktu wrócą piłkarze do kraju
Polska - Holandia 0:1

j5 tys. widzów zebranych na stadionie Feyenoordu w Rotterda­
mie było świadkami sukcesu piłkarzy Holandii nad Polską w eli­
minacyjnym meczu do mistrzostw świata. Holendrzy wygrali 1:0 
(0:0). Strzelcem jedynej bramki był w ostatnich sekundach spot­
kania Roggeven. W zasadzie nramka ta padła w 92 minucie ale an­
gielski arbiter doliczył do czasu gry przerwy spowodowane Kon­
tuzjami zawodników.

polakom niestety nie udało się nej przerwie spisywał się znako- 
wvwalczyć ani jednego punktu w micie. W obronie dzielnie sekun- 
pjtterdamie. Wbrew optymistycz dowal Szadkowski. Drugi stoper 
nym przewidywaniom Polacy nie Winkler miał wprawdzie kilka 
byli w tym meczu zespołem, któ- słabszych momentów, ale w su- 
jj miał inicjatywę. Nasza druży- mie również robił mało błędów. 
n'a szczególnie w pierwszej poło- Holendrzy często dochodzili do 
„ie zagrała bardzo wolno. Holen stuprocentowych sytuacji strzelec 
órZy byli szybsi, wygrali wszyst- kich. Mimo, że nasz zespół przez 
kie pojedynki i stwarzali wiele pierwsze 45 min. grał słabo, go- 
jmźnych sytuacji pod naszą Dram spodarze nie zdołali strzelić bram 
](j. Na szczęście Hubert Kostka, ki. Jest to wynikiem raczei indo- 
który wystąpił po raz pierwszy lencji strzeleckiej, gdyż Polacy 
v reprezentacji po kilkumiesięcz ułatwiali im grę.

Potyka akina na XXII WP

Nawet w pierwszej części meczu, 
mimo że inicjatywa należała do 
gospodarzy polska drużyna miała 
szanse objęcia prowadzenia. W 22 
min. Lubańskl nie wykorzystał 
idealnego podania Szołtysika. 
Wreszcie w 37 min. Szołtysik tra­
fił w spojenie słupka z poprzecz­
ką.

W drugiej połowie meczu gra 
bardziej się wyrównała. Skutecz­
niej grali przede wszystkim nasi 
pomocnicy. Najsłabszy z obrońców 
Latocha był asekurowany przez 
Blauta i prawa strona ataku ho­
lenderskiego nie była już tak groź 
na dla Kostki. Polacy coraz częś­
ciej i składniej atakowali. W 57 
min. Lubański znów nie wykorzy­
stał świetnej okazji, w 59 min. 
Wilim po otrzymaniu idealnego 
podania od Szołtysika nie potrafił 
strzelić do pustej bramki. Losy 
meczu rozstrzygnęły się w ostat­
nich sekundach doliczonych przez 
sędziego minut. W zamieszaniu 
pod bramką polską Roggeven strze 
lii w „okienko” i Kostka był bez­
radny. Wygrała drużyna, która w 
tym meczu była jednak minimal­
nie lepszą 1 miała więcej inicja­
tywy. (o-za)

Zmiana trasy 
Wyścigu Pokoju
Trasa tegorocznego Wyścigu Po 

koju uległa pewnym zmianom. 
Piąty etap, który rozegrany zo­
stanie 16 bm. z metą we Wrocła­
wiu przebiegać będzie częściowo 
przez terytorium Czechosłowacji. 
Trasa czechosłowacka wyniesie 
ok. 105 km i prowadzić będzie 
przez miejscowości Novy Svet, 
Ilemnice, Turtnov Upice, JNehod 
i Beloves. (o-za)

II liga piłkarska

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
< L U B O Ń »

w Lubonia, al. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej kL I 

w zawodzie ślusarza.
• Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świa­

dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podsta­
wowej.

• Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego.

• Uczniowie klasy I otrzymują: 260 zł, ubra­
nie ochronne, buty I po roku nauki deputat 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
lub w Dyrekcji Szkoły. K2886

W „KOZIOŁKACH” 
3-KHOTNA SZANSA 

ponad pół miliona złotych, 
premia lub samochód 

„Fiat 125 P” 
czeka na szczęśliwca.

K336o

pracownicy poszukiwani
. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Do- 
' piewie, pow. Poznań — zaangażuje w celu urucho- 
! mienia zakładów usługowych różnej branży —

RZEMIEŚLNIKÓW na zasadzie zryczałtowanego 
rozrachunku.

Warunki współpracy do omówienia w biurze GS 
„Samopomoc Chłopska” w Dopiewie, ul. Poznań­
ska 1, telefon 30. K3034
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich - Okrę­
gowy Oddział w Poznaniu, plac Wolności nr 14 — 
zatrudni

KUCHARKĘ na 3 turnusy kolonii letnich od 
28 czerwca do 28 sierpnia br.

Reflektuje się na siły kwalifikowane.
Warunki do omówienia w W’ydziale Organizacji,

Zatrudnienia i Płac 
IV piętro.

Poznań, plac Wolności 14, 
K3131

Polskie Koleje Państwowe - Oddział Ruchowo-Han- 
dlowy w Poznaniu — zatrudni natychmiast

PRACOWNIKÓW' FIZYCZNYCH do wykony­
wania czynności manewrowych, hamulcowych, 
zwrotniczych, nastawniczych, konduktorów 
oraz strażników służby ochrony kolei.

Warunkiem przyjęcia jest ukończone 18 lat życia. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale

Ruchowo-Handlowym 
i piętro, pokój 123a.

Poznań, ul. Chudoby 10,
K2959

Przetargi
Miejski Szpital Ortopedyczny w Poznania, uL Gą- 
siorowskich 7 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie ROBÓT INSTALACJI CEN- 
IRALNEGO OGRZEWANIA i ROBOTY BUDOWLA­
NE w zakresie:

1. wymiana kotłów c. o. wraz z dostawą kotłów 
nowych,

2. wymiana podgrzewacza wody na nowy o poj. 
1.500 litrów,

3. remont kotła parowego wraz z wymianą insta­
lacji rurowej,

4. przebudowa komina c. o. od piwnic do stropo­
dachu.

Bliższych informacji zainteresowanym udzieli 
Dział Administracyjny — telefon 655-33.

Szczegółowe oferty (kosztorys ofertowy) należy 
składać w terminie 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia przetargowego!

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym po upływie ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne.

Szpital zastrzega sobie prawo dowolnego )ęyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K3C81
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niepruszewo, pow, 
Nowy Tomyśl, poczta Otusz, telefon Buk 145 —
zaprasza przedsiębiorstwa państwowe,
pracy rzemieślnicze spółdzielnie
i zbytu oraz jednostki prywatne

spółdzielnie 
zaopatrzenia

DO SKŁADA-
NIA OFERT z wyceną na wykonanie w terminie 
od 20. V. 1969 r. do 30. IX. 1969 T. TYNKÓW ZA­
STĘPCZYCH w następujących gospodarstwach:

2.
PGR
PGR

Niepruszewo — gorzelnia,
Niepruszewo — magazyn zbożowy,

3. PGR Niepruszewo — kuźnia plus stelmachamia,
_______ Sędziny — serownia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 7 dni
4. PGR

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Tynki należy wykonać nakrapiane z materiału 

wykonawcy.
Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta bez 

podania przyczyn. K3136

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „SOKÓŁKA" 
w Niechlowie, pow. Góra, telefon Niechlów 2 — 
OGŁASZA PRZETARG na W’ykonanie:

1. ubikacji higienicznych z jednym oczkiem o wy­
miarach: 100 X 130 X 200 cm z tarcicy iglastej

2,

3.

ostruganej z 
daszek kryty 
z materiałów 
tabliczki do 
z palikami, o 
z materiałów

dwóch stron, łączone na wpusty, 
papą — rozbierane, z drzwiami, 

wykonawcy — sztuk 10;
oznakowania kopcy — sztuk 450, 
wymiarach: 22X16 cm, palik 50 cm, 
wykonawcy;

budki do przechowywania
i określania skrobi sztuk
100 X 150 X 200 cm, z tarcicy 
nie ostruganej, łączone na

wag skrobiowych 
10, o wymiarach; 

iglastej dwustron- 
wpusty, z oknem

W zaległym spotkaniu o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej Motor 
Lublin zwyciężył Zawiszę Byd­
goszcz 1:0 (0:0).

Reprezentacja Polski na XXII Wy­
ścig Pokoju. Od lewej: Jan Ma­
giera, Krzysztof Stec, Zenon Cze­
chowski, Andrzej Blawdzin, Ry­
szard Szurkowski, Zygmunt Ha- 

nusik i Marian Forma.
CAF — telefoto — Dąbrowlecki

Mistrzostwa 
reprezentacji politechnik 
Dzisiaj na boisku KS Poczto­

wiec rozpoczyna się turniej w pił 
ce nożnej, w którym startują re 
prezentacje politechnik z całego 
żraju. Turniej organizowany jest 
z okazji 50-lecia poznańskiego 
AZS-u. Inauguracja turnieju bę­
dzie miała bardzo uroczystą opa 
wę. Przewidziana jest defilada 
zespołów, raport, otwarcie mi­
strzostw przez rektora Politech­
niki Poznańskiej. Piłkę którą 
grać będą zespoły podczas pierw 
szego spotkania rzuci na płytę 
boiska samolot Aeroklubu Po­
znańskiego.

O godz. 14 rozegrany zostanie 
pierwszy mecz pomiędzy repre­
zentacjami politechnik z Wrocła 
Wia i Poznania, zaś o godz. 16 z 
Gdańska 1 Warszawy, (s)

Piłka nożna

Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania, ul. Sza- 
.narzewskiego 62 — zatrudni .zaraz

DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE, 
Wymagane ukończenie 21 lat życia.

Wynagrodzenie wg siatki „D” plus dodatek szpi­
talny oraz poza normalnym, urlopem 2 tygodnie 
urlopu dodatkowego.

Sprawy mieszkania do uzgodnienia na miejscu.
 K3008

i drzwiami, dach kryty papą — rozbierane; 
budki wagowe — sztuk 6, z tarcicy iglastej, 
o wymiarach: 500 X 350 X 200 cm, z materiałów 
wykonawcy, w elementach, łączone na wpusty, 
z dwoma oknami i drzwiami, dach kryty papą,
rozbierany.

Ubikacje higieniczne 1 budki zakonserwowane far­
bą podkładową, tabliczki malowane farbą olejną 

' z okiennicami.

Praca

Pomoc domowa — do le­
karza, dwie osoby — wa­
runki bardzo dobre, po­
trzebna. Dąbrowskiego 8 
m, 3.43617g
Murarzy, na stałe zatrud 
nię, zamiejscowym zape 
wniam kwaterę. Poznan. 
Klin 13 m. 2. 4747ćg

Przyjmę stróżostwo — 
warunek* mieszkanie. O- 
f?rtv ..Prasa” Grunwai- 
dzka 19 dla 47478g.

Siusarza - tokarza oraz 
uczniów, przyjme. Buch 
"ald Poznań. Ogrodowa 
10. 47527g

Walka o utrzymanie się w II lidze trwa
Dawno kibice piłki nożnej w Poznaniu nie przeżywali takich 

emocji. Walka o utrzymanie się w II lidze miejscowych zespołów 
Lecha i Olimpii, w miarę zbliżania się końca rozgrywek, staje się 
coraz bardziej pasjonująca.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrana zostanie 23 kolejka spot 
kań mistrzowskich II ligi. W Po­
znaniu zobaczymy spotkanie Lech 
— LKS, które rozegrane zostanie 
w niedzielę o godz. 11 na dębiec- 
kim stadionie. Chociaż łodzianie 
zajmują obecnie 7 pozycję w ta­
beli, a więc znacznie Wyżej niż 
Lech, ci ostatni wcale nie stoją 
na straconej pozycji. Kolejarze na 
własnym boisku spisują sie na o- 
gół bardzo dobrze i mamy nadzie­
ję, że i tym razem będzie podob­
nie. Dodać tu jeszcze należy, że 
LKS gra w zasadzie o przysłowio 
wą „pietruszkę”. Nie ma już szans 
na awans do klasy wyższej i choć 
od ostatniej drużyny w tabeli dzie 
li go 5 punktów, to spadek również 
mu nie zagraża. A w takich sy­
tuacjach gra się z o wiele mniej­
szym animuszem.

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka Olimpię. Gra ona w sobotę 
o godz. 17 w Krakowie z miejsco­
wa Garbarnią. Ten ostatni zespół 
znaiduje się niżej w tabeli niż 
LKS i na pewno piłkarzom tego

klubu będzie zależało na zdoby­
ciu punktów równie jak Olimpii. 
Jednak biorąc pod uwagę ostat­
nie sukcesy gwardzistów, skłonni 
jesteśmy uważać Olimpię za fa­
woryta w sobotnim spotkaniu.

Poza tym w 11 lidze odbędą się 
jeszcze następujące mecze: Ar- 
konia — Górnik Wałbrzych, Gór­
nik Wojkowice — Motor Lublin, 
Unia Tarnów — Cracovia, Zawisza 
— Gwardia Warszawa, Start Łódź. 
— Piast Gliwice, Hutnik Nowa 
Huta — Unia Racibórz.

Przodownicy II ligi Gwardia 
Warszawa i Cracovla grają na wy 
jazdach, ale ich przewaga punk­
towa nad pozostałymi drużynami 
jest tak duża, że nawet w wypad­
ku porażki nie stracą oni prowa­
dzenia w tabeli.

W lidze międzywojewódzkiej po 
znańska Warta gra w sobotę o 
godz. 17 na Stadionie im. 22 Lip­
ca z Polonią Gdańsk. Tur Turek 
przyjmuje u siebie Flotę Gdynia, 
Zagłębie Konin wyjeżdża do Gry­
fa Toruń, zaś Polonia Poznań do 
Bałtyku, (s)

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
siugowe Pośrednictwa Sa

Oddam w dzierżawę 2 
hektary dobrej ziemi or 
nej, przy Strzeszyńskiej 
obok Podolan. Telefon 
500-07. 48308g

z napisem. Okna w budkach 
Ogólny koszt wykonania — 
Do przetargu zapraszamy 

stwowe i spółdzielcze.
Otwarcie ofert nastąpi w

około 150 tys. zł.
przedsiębiorstwa pań-

14 dni po ogłoszeniu
przetargu, przy czym zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-

mochodowego,
ul. Krakowska 132, 
fon 421-44.

Wrocław,
teie- 
K2026

Sprzedam dom, 5-poko- 
jowe wolne mieszkanie, 
ogród 68 arów — Tworza- 
niec, pow. Leszno. Gru- 
chociak. Leszno, Szybów 
ników 31. 47177g

dania przyczyn. K3921

5. 69 r. o godz. 17 30

Sprzedam Warszawę. Tep 
per, Wilczyna, pow. Po- 
drzewie, pow. Szamotu­
ły. 480«7g
Sprzedam 
nault na 
przyczeoę 
Kazimierz 
bikowo k.

samochód Re- 
części i nową 
do Warszawy. 

Machowiak, Źa 
Poznania, Czer

Sprzedam domek jedno­
rodzinny (5 pokoi, kuch­
nia, łazienka), domek go­
spodarczy, działka z drze 
wami, na granicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47187g.

w tramwaju nr 12, na pęt 
li Górczyn, zostawiono 
paczkę z ubraniem. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48607g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 48274g

Matrymonialne

wonej Armii 58a. 47415g

Zamienię pokój z małą 
kuchnią, nowe budowni­
ctwo w Słupsku, na po­
kój w Poznaniu lub wo­
jewództwie poznańskim. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 236p.

Pannę na pokój przyj- 
I mę. Kościańska 20 (Gór- 
I czyn). 48507m

Różne

Sprzedam dwie parcele 
pod zabudowę 487 i F78 
m', okolica letniskowa. 
J. Mączyński, Krzyżow- 
niki, Polanowska 49. po 
14. 471.10g
Sprzedam domek na wsi. 
wolny (2 pokoje, kuch­
nia). powiat Kościan. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47298g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20.

459098

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku. 

K2936

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodów, wałów korbo­
wych. dorabianie tłoków 
Warszawa i inne, wyko­
nuje warsztat — Poznań.

Niezależna lat 32, wyso­
ka blondynka, własne 
mieszkanie, poślubi so­
lidnego pana. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48252g.

ul. Grodziska 24. 47899g

Poszukuję samodzielne­
go pracownika do warsz­
tatu zegarmistrzowskiego 
w mieście powiatowvm 
na Pomorzu. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47247g.

Opiekunka dla 6-miesięcz 
nego dziecka, na 8 godz. 
— potrzebna zaraz. Zgio 
szenia: ul. Gromadzka 22 
m. 1 (Winogrady). Infor­
macje od godz. 16.

NauKaNauKa

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

47664g

Wózki dziecięce — ostat 
nia nowość, głębokie spa 
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej Ida. 
_____________________ 47284P 
Sypialnię w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*8420g.___________________  
„Viennatone” — okulary 
siuchowe. austriackie, no 
we — sprzedam. Głogow 
ska 124 m. 9. godz. 14—17. 

_ 47907g
Wózki dziecięce najnow 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej A^mii 
61, w podwórzu. 479478

Kury hodowlane, roczne, 
dobre nioski, 70 sztuk — 
sprzedam. Adres wskaże 
..Trasa” Grunwaldzka 19 
dla 47509g.
Sprzedam „Pannonię” — 
stan bardzo dobry. Cho­
ciszewskiego 33 m. 2. od 
godz. 16. 47513g
Sprzedam 2 łóżka, stół 
okrągły, krzesła, leżankę, 
maszynę do szycia, fiku­
sa. palmę. Swoboda 34 
m. 6.47ń16g
Sprzedam motocykl WSK 
eksportowy, w bardzo do 
brym stanie. Osiedle Pia 
stowskie 89 m. 10. 475218
Sprzedam MZ ES - 250. 
Ul. Dziewińska 72. godz. 
17—19. 475398

Zamienię mieszkanie *e
Wrocławiu na Poznań, 2 
pokoje, kuchnia lub do­

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy bliźniaka w 
Piątkowie. Warunek mie 
szkanie do zamiany w no 
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47313g.

czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka 
niu. Poznań. Małeckiego

484508

Wdowa po czterdziestce, 
dobrze sytuowana, pozna 
pana, chętnie zegarmi­
strza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47248g.

mek, w granicach 
nia. Wiadomość: 
ław, Traugutta 80 
Zyber.

Pozna 
W roc- 
m. 23, 
47403g

| Mieruchomości

Sprzedam działkę 1.200 
m! przy ul. Piątkowskiej. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47437g.
Działkę 500 m*. położoną 
w Strzyżewicach koło Le
szna Wlkp. (woda 
na miejscu). Cena 
godnienia. Józef 
wiak. Strzyżewice

i prąd 
do uz- 
Jaśko- 
43.

237 p

Sprzedam 2 ha ziemi o- 
grodowej prawem budo­
wy, blisko Jarocina. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47328g.

Wykonuję spinki do man 
kietów do obciągania ma 
teriałem. Wytwórnia Ga­
lanterii „Zenit”. Poznań, 
Dzierżyńskiego 153.

47550g

Rozwiedziony, lat 61, in­
żynier rolnik pozna pa­
nią do lat 52. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47184g.

Działkę powierzchni
ZYGMUNT JESIONOWSKI

0.97 ha (Tarnowo Podg.t,
sprzedam. Tel. Grze-
bienisko, pow. Szamotu­
ły. 2|0o

przeżywszy lat 70, zmarł 
Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 w Olsztynie,

o czym zawiadamiają 
i Znajomych

dnia 5 maja 1969 roku, 
czwartek, dnia 8 bm.

Krewnych, Przyjaciół

smutku pogrążone
Zegarek damski na pa- 
seczku, zgubiono 29. rV. 
br. w pobliżu Prasy — 
Matejki. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, pod a- 
dresem: ul. Marcelińskr 
8a m. 9. 48108gpr

Poznań, ul. Piękna 63 m. 4, 
Poznańska 58a m. 6. 4«584g

X Dnia 6 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
’ kramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy iat 
74, śp.

MARIA SAŁATA
z domu JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szpitalna 13 m. 11. 486948

tDnia 6 maja 1969 r. zmarła po długiej cho­
robie, namaszczona Sakramentami św., na­
sza najdroższa żona, matka, siostra, teściowa, 

babcia, szwagierka i bratowa, lat. 46, śp.

JADWIGA MARCINIAK
z domu KRUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążeni w smutku
MĄZ, DZIECI i RODZINA

48589g

Dnia 6 maja 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy 1 niezapomniany brat, szwagier 
i wujek, śp.

EDMUND KASZAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej,

o tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
RODZEŃSTWO i RODZINA

Poznań, Winogrady 74. 48630g

X W dniu 6 maja 1969 r. odszedł od nas na 
’ zawsze mój ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, śp.

JÓZEF WIATROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 maja br. e godz.

13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym w smutku zawiadamiają 
CÓRKA z MĘŻEM oraz RODZINA 

486458

tDnia 6 maja 1969 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy łat 89, nasza kochana ciocia

PELAGIA PRZYWARSKA
Dnia 6 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja droga żona, nasza najuko­
chańsza matka, troskliwa babcia i teściowa 
przeżywszy lat 58,

ZOFIA PILACZYŃSKA
z domu KUNC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

Msza iw. odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 16 w kościele w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dąbrowskiego 309. 48520g

tDnia 6 maja 1969 r., w 80 roku życia, zakoń­
czyła swój pracowity, pełen poświęcenia 
żywot, po cierpliwie znoszonej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., n-'nk t
i najtroskliwsza mateczka, babunia, prababu- 
nia, siostra, teściowa, szwaglerka 1 ciocia, śp.

z LAURENTOWSKICII
BRONISŁAWA LETKIEBICZOWA
Nabożeństwo żałobne z eksportą na cmentarz 

odbędzie się w kościele farnym w Śremie 
Wlkp., w piątek, dnia 9 maja br. o godz. 16.

W smutku pogrążone 
DZIECI

Poznań, ul. Garbaty 33 m. 17,
Detroit. 485’0g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że rozstał 
' się z tym światem po długich, ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, przyjaciel, ukochany zięć, 
szwagier, kuzyn i wuj, przeżywszy lat 72,

LEON WOJCIECHOWSKI
rzeźnik, 

powstaniec wielkopolski, długoletni więzień 
obozu koncentracyjnego w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, TEŚCIOWA i SZWAGIERKA

Poznań, Białostocka 1,
Osiedle Warszawskie. 485żrę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kanałowa 15 m. 5. 48695g

Dnia 6 maja 1969 r. rozstał się z tym światem 
po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 87, śp.

JÓZEF BĄBELEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 15 w Lwówku.

OPOUKl

Grunwaldzka 19
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TEATRY

. UOLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba’ ; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
men synowie”; OPERA — nieczyn 
na; operetka - g. 19 „wesóła 
wojna”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatrzyk Jeana”.

KINA
KINO 

ZA — 
wiatr”

DOBRYCH 
g. 10, 12,

FILMÓW MU-
, —, 14, „Osiodłać

■ J.USA 14 16>' 18> 20
„Muriel” (franc. 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Ma­
skarada szpiegów” (ang. 14 1.); 
BAŁTYK - g. U, 14, 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.); CZTER 
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16 „Bicz boży” (poi. 
14 1.), g, 18, 20 „Umarli milczą” (II 
S. NRD 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Żelazny potok” (radź. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 9. U, 13, 15 „Win- 
netou” (cz. III — jug. 11 1.), g. 17, 
20 „Jak zdobyto dziki zachód” 
(USA 14 1.); KOSMOS - g. 17, 19.30 
„Bunt” (jap. 16 1.); MALTA — g. 
18, 20 „Rzeczywistość” (poi. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 18.30 „Zol 
tan Karpathy” (U cż. węg. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Fantomas contra Scotland
Yard” (franc. 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Czarny mustang” 
(USA 11 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Nieznany” (poi. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 12, 15 „Czerwo­
ne berety” (poi. 16 1.); g. 17, 20 
„Zyć aby żyć” (franc. 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g.
9, 11.15, 13.30. 15.30, 18, 20 „ 
afrykańskiego buszu” (ang. 
RUSAŁKA (Swarzędz) — 

,Elza z

g. 17, 
gangstera’ 
- g. 16. 18,

19.30 .Testament
(franc. 14 1.); SCALA
20 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.);
TĘCZA 17 „Zwariowanag.
noc” (poi. 11 1.). g. 19 „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 17.30 „Lemonia­
dowy Joe” (czeski 14 I.), 12.30, 15, 
20 „273 dni poniżej zera” (poi. 11 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 

g. 14.30 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), 
17, 19.15, „Dwa tygodnie weg.

wrześniu” (franc. 16 1.); WILDA — 
g. 11, 14. 17, 20 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.; WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Kronika nurkującego 
bombowca” (radź. 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Koniec 
agenta W-4-C” (czeski 14 i.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Buł­
garia”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —• 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Rucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek) - g. 9—15.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niaj — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — do 13 
V nieczynne.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

BWa „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa K. Rojewskie 
go i wystawa plakatów „Osiągnię­
cia i cele społeczne PRL” — g 
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi­
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
stycznej” — g. 10—19.
ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 

Wystawa grafiki 1 rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do

11 V).
Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 

Wystawa Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka” (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi 
kacji „Wydawnictwa Harcerskie­
go” — g. 12—20 (do 14. V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

DYŻURY

Szpital Przyzakładowy HCP 
(ul. Dzierżyńskiego 194, tel. 312-31) 
— interna, chirurgia ogólna bez 
urazów.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia urazowa.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7, tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — okuli­
styka; Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna <ul. Szpi 
talna 27/33. tel. 444-51) - psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - podsta 
cje ut Kórnicka 6 Bukowa 8 > 
Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— rei 09 mała dobę).

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę oediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nledz. i święta -
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Uroczystości i koncert 
dla aktywu TPPR

W Operze Poznańskiej odbędzie się dzisiaj o godz. 17.30 
i 20 uroczysty koncert reprezentacyjnego zespołu estrado­
wego z Rygi. Koncert zainauguruje obchody 100 rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina oraz 24 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem.
W przeddzień Rocznicy 

Zwycięstwa w Mauzoleum 
Muzeum Wyzwolenia Pozna­
nia na Cytadeli złożone zo­
staną urny z ziemią z pól bi­
tewnych w ZSRR z: Archan- 
gielska, Duszanbe, Chabarow 
ska, Baku, Kiszyniowa, Rygi 
i Wilna.

Dla uczczenia Dnia Zwy­
cięstwa aktyw TPPR, mło­
dzież ZHP, ZMS, ZBoWiD, 
zakładów pracy oraz dzielnic 
Poznania zasadzą na terenie 
Parku - Pomnika kilkaset o- 
zdobnych drzew „Przyjaźni i 
Pokoju”. Tego samego dnia 
wieczorem aktyw TPPR Izby 
Rzemieślniczej, Centralnego 
Związku Rzemieślniczych Spół 
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu, 
PSS, Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Budowla­
nych itp., wezmą udział w 
koncertach zorganizowanych 
przez Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estradowych, 
w Poznaniu z inicjatywy Ko­
misji d. s. Spółdzielczości i 
Rzemiosła przy ZM TPPR i 
Społecznym Komitecie Budo­
wy Parku-Pomnika Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. (pan)

Dziękujemy za pamięć
Miłą niespodziankę sprawi­

ła wczoraj naszej redakcji de 
legacja uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 75 im. Pow­
stańców Wielkopolskich, mie­
szczącej się przy ulicy o tej 
samej nazwie. Uczniowie kla­
sy VII d: Grażyna Rogalska 
i Grzegorz Werner wraz z wy 
.chowawczynią tej klasy, a za­
razem opiekunką Samorządu 
Szkolnego — Zofią Michalską 
przybyli, aby złożyć życzenia 
z okazji trwających obecnie 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

Za życzenia dla całego zes­
połu i kierownictwa redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” i zło 
żenie symbolicznej wiązanki 
kwiatów — dziękujemy!

(an)

Kolejny wykład 
Uniwersytetu WTK

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się 
w sali Pałacu Górków przy ulicy 
Wodnej 27, kolejne zajęcie Uniwer 
sytetu Kultury WTK. O maso­
wych środkach przekazu (radiu, 
telewizji i prasie) oraz ich roli w 
kształtowaniu potrzeb kultural­
nych, mówić będzie red, Janusz 
Matuszyński, (na)

B. — Osiedle Piastowskie — Na 
ten temat już pisaliśmy i do nie­
go jeszcze powrócimy. (944) 

cała dobę, stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne — uL Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, teL 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę, al. Marcinków 
skiegc 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. GrunwaidzKa 248, tel. 61-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: ai. Marcinkowskiego H 
(czynna całą dobę), Główna 53, 
Staroięcka 79 (dyżur nocnym

RADIO
CZWARTEK — Program I: Fala 

1322 m 1 UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 Plebiscytowa piosenka miesią 
ca maja; 8.19 Melodie rozryw­
kowe; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Haselko na dziś’’; 9 Dla kl. 
111—IV „Berberyński lew” słuch.; 
9.20 Polska muzyka baletowa; 10.05 
„Wieczory pod lipą” — fragment 3 
książki; 10.25 Chóralne pieśni ar­
tystyczne; 10.50 „Dużo — szybko 
i kolorowo” z cyklu: „Litery i bar 
wy”; li Włoskie melodie; 11.30 
Konc. Łódzkiej Rozgł. PR i TV; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Słowacka muzyka 
ludowa; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 W7iersze poetów koszaliń­
skich; 14.10 Pieśni S. Rachmanino 
wa — śpiewa W. Bargiełowska — 
Rutkowska — mezzosopran; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 „Błękit­
na sztafeta” — wydanie specjal­
ne; 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18.05 Radiowy Klub Ekspor 
terów; 18.20 „Nuty, nutki”; 18.50 
Muz. i Akt u a In.; 19.15 „Z księgar­
skiej lady”; 19.30 „Opowieść o Mo 
niuszce”; 20.25 Tan. mel. dla sole­
nizantów; 20.47 Kronika sporto­
wa; 21 „Gdy umilkły działa”; 21.30 
„Parnasik”; 22 Dzieła polskich 
kompozytorów w wyk. Wielkiej 
Ork. Symf. PR pod dyr. J. Kren- 
za; 22.45 Zanim zaśniesz...; 23.10 
Przeglądy i poglądy”; 23.20 Para­
da mel. tan. i piosenpk; 0.10 Pro- 
t-am nomv z Poznania.

5. 6. 7. 8. 10 
2.05. 15, 16. 18 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

Do 12 bm. sprawdzamy / 
spisy wyborców

We wtorek, 6 bm. sporo i 
mieszkańców naszego miasta ii 
uprawnionych do głosowania j 
odwiedziło lokale obwodowych || 
komisji wyborczych. Dzięki te !i 

: mu na Nowym Mieście na przy ; 
i kład prawie 50 proc, wyborców 1 
' sprawdziło spisy. Podobny pro 
| cent zanotowano na Jeżycach, n 
i Do tej pory najmniejszą frek- t' 
; wencję notują na Grunwaldzie !| 

i Starym Mieście.
Bo 6 bm. włącznie lokale ob !| 

: wolowych komisji wyborczych / 
odwiedziło ogółem ponad 40 : 
procent uprawnionych do gło- j 
sowania.

i| Sprawdzanie trwa do 12 bm„ 
codziennie w godz. od 14 do 19, ii 

ii a w niedzielę w godz. od 9 ; 
H do 14. (a)

Estetyczne wydanie
programów FJN

Niedawno na plenarnych 
posiedzeniach Poznańskiego 
i Dzielnicowych Komitetów 
Frontu Jedności Narodu — 
zatwierdzono programy wy­
borcze FJN na lata 1969 
—1973. Obecnie programy te 
zostały wydane w formie bro 
szur. Otrzymały one estetycz­
ną szatę.

Programy zawierają głów­
ne kierunki rozwoju miasta 
i dzielnic w nowej kadencji 
rad narodowych, (a)

Wystawa 
prac uczniów 

Całoroczny dorobek grun­
waldzkich uczniów wszystkich 
typów szkół, a także dzieci z 
przedszkoli przedstawiono na 
wystawne, zorganizowanej wT 
Szkole Podstawowej nr 90 im. 
W. Wasilewskiej przy ul. Cho­
ciszewskiego. Eksponatami są 
prace wykonane przez ucz­
niów w7 ramach kółek zainte­
resowań, a zatem zajęć poza­
lekcyjnych i pozaszkolnych.

Interesująca wystawa. urzą­
dzona w ramach obchodów7 25- 
lecia Polski Ludowej zaciekawi 
na pewno nie tylko nauczycie­
li i uczniów 7. tej dzielnicy, ale 
także z innych rejonów nasze­
go miasta. Można ją zwiedzać 
do 10 bm.

Równocześnie w tym samym 
budynku szkolnym można zo­
baczyć inną wystawę. Zorga- 
nizow7ano ją także dla uczcze­
nia 25-lećia PRL, a na zakoń­
czenie trwającego kilka mie­
sięcy w szkole nr 90 konkursu 
czytelniczego, (a)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Nie ma margine­
su” audycja K. Procner; 9 Na róż 
nych instrumentach; 9.35 Przegląd 
czasopism regionalnych; 9.45 Muz. 
rozrywk.; 10.25 „Nieostygla zie­
mia” fragm. książki; 10.45 Muzy­
ka z różnych epok; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Piosenki 
o wojsku; 13.40 „List z Noskowa” 
humoreska; 14.05 ,,W7ysed se łąc­
ko kosić” — mel. ludowa w wyk. 
zesp. regionalnych; 14.25 „Skąd 
my to znamy” konc. rozryw’k. 
mel. filmowych; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. popołudnio­
wy; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki Mło­
dzieżowej; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poznańscy soliści; 18.20 „Widno­
krąg” wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki; 19.17 Zespół 
Pieśni i Tańca; 19.30 Książki, któ­
re na was czekają; 20 Muz. roz­
rywkowa; 20.25 „Oby te księgi 
zbłądziły pod strzechy” wiersze 
poetów polskich; 20.45 „Gawędy z 
dziejów muzyki”; 21.15 z cyklu: 
„Opery w przekroju” Bedrych 
Smetana „Dwie wdowy”; 22.30 Ję 
zyk rosyjski; 22.45 „Horyzonty 
muzyki” aud. poświecona muzyce 
współczesnej i jej problemom; 
23.35 „Taneczny relaks”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Nasz człowiek w Hawa­
nie” ode. 1 pow.; 17.40 Aktualno­
ści polskiego big-beatu; 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 Krasnolud­
ki są na świecie — magazyn; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Czytamy 
pamiętniki George Sand; 19.15 
( ount Basie gra melodie Broad­
way^; 19.35 Pod szafirową igłą? 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmie; 20.15 Piosenki ze scenki; 
20.35 Podróże Edmunda Osniańczy 
ka; 20.50 Gdzie jest przebój?; 21.15 
Jazzowe impresje radzieckie; 21.30 
Rzeczywistość i poezja — „Bied­
ny, szczęśliwy Sajat-Nowa”; 21.50 
Opera — W. A. Mozarta „Cosi 
fan tutte”; 22.08 Śpiewa Kareł 
Gott; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
— 1 ode. „Pustelni Parmeńskiej”; 
22.45 Beatowe impresje radzieckie: 
’3 Miniatury poetyckie — „Ody- 
snia"’- 27."5 Mn-yks nocą”j 23.50 
Śpiewa Gulsy Balatresi.

Inauguracja Tygodnia 
Ziem .Zachodnich

We wtorek w Pałacu Dzia­
łyńskich odbyła się wieczorni 
ca zorganizowana przez Za­
rząd Wojewódzki Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich, a 
inaugurująca imprezy XII Ty­
godnia Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych.

Wśród zaproszonych gości 
obecni byli: delegat Rady Na 
czelnej TRZZ B. Włodek, pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego 
TRZZ J. Kujawa.

W czasie uroczystości doko­
nano odznaczenia zasłużonych 
członków TRZZ. Odznakę „Za 
służony Działacz TRZZ” otrzy 
mali: major mgr. R. Seremak, 
M. Pril, Z. Tomaszewski, Z. 
Dzieran, E. Małecki, K. Cie­
szyński i E. Ziegenhagen.

Wręczono także 6 dyplomów 
— „Członek Prawny TRZZ” 
Otrzymali je przedstawiciele 
poznańskich zakładów pracy. 
Referat okolicznościowy wy­
głosił dyrektor Instytutu Za­
chodniego dr Zdzisław7 Nowak.

Książki
o Ziemiach Zachodnich

Ziemie Zachodnie i Północne 
w książkach Wydawnictwa 
Poznańskiego — to tytuł eks­
pozycji publikacji naszej pla­
cówki edytorskiej, która orga­
nizuje wystawę wspólnie z Pa 
łacem Kultury w ramach Dni 
Oświaty, Książki i Prasy oraz 
trwającego Tygodnia Ziem Za­
chodnich.

Wydawnictwo Poznańskie, 
które od początku swojej dzia­
łalności sprawuje mecenat 
nad tymi ziemiami i rozwinęło 
już szeroką współpracę z tam­
tejszymi środowiskami twór­
czymi — przedstawi w ekspo­
nowanych książkach wyniki 
tej działalności. Publikacje 
naukowe, popularnonaukowe, 
literackie i albumy ukazują 
historię i współczesność na­
szych Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych.

Wystawa czynna będzie od 
dzisiaj do 15 bm. w godz. 12— 
20 w hallu głównym Pałacu j 
Kultury, (na) l

W części artystycznej wy­
stąpili artyści scen poznań­
skich. (pan)

Udane koncerty przyjaźni
Państwową Podstawową 

Szkołę Muzyczną im. H. Wie­
niawskiego rewizytowała szko 
ła muzyczna z Cottbus. Minął 
właśnie rok, kiedy poznańska 
szkoła koncertowała w NRD. 
Do Poznania przyjechało 16 
nauczycieli i 16 uczniów z ay 
rektorką Lucie Dickhoff i in­
spektorem szkół muzycznych 
okręgu Cottbus — Heinzcm 
Dittrichcm na czele. Ucznio­
wie z Cottbus wystąpili z kon 
certom w Pałacu Działyńskich 
z programem, który obrazo­
wał pracę tej szkoły. Szcze­
gólne brawa uzyskali ucznio-

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — Pro­

gram dla szkół — kl. VIII — Hi­
storia: „W obronie pokoju”; 10.55 
—11.25 — Program dla szkół — kl. 
VII — Język polski — Leon Krucz 
kowski: „Kordian i cham”; 12.IS­
IS.15 — Program dla szkół — kl. 
1 lic i ki. XI — Język polski: 
„Poezja manifestu artystyczne­
go”; 15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka 1 rok: „Falę stojące” — 
„Akustyka” — „Fale dźwiękowe”; 
16.35 - Dziennik; 16.45 — Dla mło­
dych widzów „Ekran z bratkiem” 
— w progr. m. in. film z serii 
„Wyspa skarbów”; 17.50 — »Kro' 
nika Tygodnia”;’ 18.05 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 18.35 — Film 
rozrywkowy; 18.50 — Wszechnica 
TV — program z cyklu „Nasi 
uczeni” — Stanisław Leszczycki; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
„Trybuna TV”: „Pisarze posłami”; 
20.40 — Teatr Sensacji — J. Binder 
i E. Szuster: „Kryptonim Maks”. 
Reżyseria — J. Słotwiński, sce­
nografia — B. Cybulska; 21.40 — 
„Refleksje”: 22.10 — Z cyklu: 
„Twórcy muzyki współczesnej” — 
Grażyna Bacewicz. Reżyseria — 
Henryk Drygalski; 22.40 — Dzien­
nik: 23 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Program szkol 
ny (kl. VII) — Zajęcia technicz­
ne: „Mechanizacja rolnictwa”; 
10.25—11.50 — „Niezwykła klasa” — 
fab. film prod. CSRS; 15.10 — 
Wybieramy zawód; 15.30 — Poli 
technika TV — Geometria — I 
rok: „Aksonometria prostokąt­
na” — Rysunek techniczny I rok: 
„Szczególne przypadki wymiaro­
wania”; 16.35 — Dziennik; 16.50 — 
Minuta milczenia (Moskwa); 17.05 
— Dla dzieci „Pan Półką j Spół­
ka”; 17.25 — „Między nami ko­
bietami”; 17.40 Nie tylko dla pań; 
18 — IV Festiwal Kultury Studen 
Mw w 25-leeie Polski I.udowej — 
transm. z Teatru I.udowego w No 
wej Hucie; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Poligon” — TV 
Przegląd Wojskowy; 20.40 — Fab. 
film prod. polskiej „Godziny na 
dziei”; 22.10 — Z cyklu: Sylwetka 
karykaturzysty: „Zawsze blisko 
żołnierza”: 22.25 — Dziennik;
?9.45_2,.»n — Politechnika TV tpo- 
wtórre":e’.

TV zastrzega prawo do zmian.

Kandydaci do Rady Marodowej Poznania

Usprawnić realizację inwestycji
T) adny Jerzy Łangowski, 

obecnie pełniący funkcję 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania, najwięcej 
czasu w mijającej kadencji 
poświęcał Komisjom: Finan­
sów, Planu i Budżetu oraz Bu 
downictwa.

W rozmowie z nami J. Łan­
gowski, który kandyduje po-

Jeriy Łangowski

nownie jako radny do RN Po 
znania stwierdził, że do osią­
gnięć Rady trzeba zaliczyć 
przede wszystkim przygotowa 
nie ogólnych kierunków per­
spektywicznego społeczno-go­
spodarczego rozwoju Pozna­
nia do 1985 r. Szeroka dysku­
sja prowadzona wśród miesz­
kańców na ten temat, a także 
konkurs Prezydium RN Po­
znania i redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego” stworzyły możli 
wość dla przyszłej Rady do 
wybrania najbardziej istot­
nych kierunków społecznie 
niezbędnych przy opracowy­
waniu wieloletnich planów, 
zwłaszcza zbliżającego się na 
lata 1971—1975. Nie mniej­
szym osiągnięciem Rady w mi 
nionych czterech latach było 
przygotowanie budowy dwóch 
największych osiedli mieszka 
niowych Rataje i Winogrady. 
Rozruch wytwórni prefabry­
katów napotykał tam w pierw 
szym okresie na trudności. O- 
becnie uporano się z zasadni­
czymi kłopotami, co ułatwi 
przyszłej Radzie rozwiązywa­

wie klas instrumentów dę­
tych oraz śpiewu solowego. 
Bardzo podobało się trio na 
dwoje skrzypiec i fortepian 
kompozycji prof. Krystiana 
Borscha. Kompozytorowi zgo­
towano serdeczną owację.

Państwowa Szkoła Podsta­
wowa im. H. Wieniawskiego 
koncertowała dla gości w Pa 
łacu Kultury. Goście z NRD 
podkreślali wysoki poziom 
klas skrzypcowych, a szcze­
gólny aplauz zdobyła uczniów 
ska orkiestra smyczkowa ped 
kierownictwem dyr. H. Ducz­
mala. Bardzo interesującą o- 
kazała się kompozycja prof. 
E. Neumana specjalnie na­
pisana dla poznańskiej szkoły. 
Koncerty zapowiadał i posz- 
czeaólne kompozycje progra­
mowe komentował dyr. W. 
Dorożała.

Młodzież z NRD i jej nau­
czyciele odwiedzili też Szko­
lę im. Wieniawskiego, gdzie 
przysłuchiwali się lekcji ucz­
niów. Ponadto zwiedzili Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych i Palmiarnię. (t)

WFORMUJEMY
Z okazji Tygodnia Ziem Zachód 

nich — ZW TRZZ zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 do Klubu MPiK przy 
ul. Ratajczaka 39, na kolejne spot 
kanie dyskusyjne. W spotkaniu na 
temat Ziem Zachodnich wczoraj 
a dzisiaj, wezmą udział: wicedyrek 
tor Instytuty Zachodniego — dr 
Z. Nowak, doc. dr Z. Dulczewski 
i doc. dr A. Kwilecki.

Dzielnicowy Zarząd ZBoWiD Je­
życe zawiadamia członków, że re­
alizacja podjętego czynu społecz­
nego nastąpi 9 bm. Zbiórka człon­
ków tego dnia o godz. 9 przy pom 
niku na Cytadeli.

Poznański Klub Jazzowy ZSP 
zaprasza dzisiaj o godz. 20 do Klu 
bu „Od nowa” na spotkanie przy 
płytach. W programie koncert 
kwartetu Charlesa Lloyda.

Sprostowanie
We wczorajszej notatce pt. „Ra­

dzieccy naukowcy zwiedzali Grun 
wald” z winy korekty zakradł się 
błąd. Fragment ostatniego zdania 
powinien brzmieć: „oraz prorektor 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
— prof. B. Miśkiewicz”, a nie — 
jak mylnie napisano — rektor Uni 
wersytetu. Za błąd przepraszamy 
zainteresowanego i czytelników.

(—) 

nie jednego z ważniejszych 
problemów Poznania, jakim 
jest budownictwo mieszkanie 
we. Powinno to także przyczy 
nić się do pełniejszego zaanga 
żowania przyszłej Komisji Pu 
downictwa w realizację zadań 
■wynikających t z uchwały y 
Zjazdu partii, a także II Ple 
num KC PZPR. Chodzi prze­
de wszystkim o dalsze uspraw 
nianie procesu inwestowania, 
to znaczy eliminowanie tych 
wszystkich czynników, które 
wpływają hamująco na piano 
wanie, projektowanie i wyko 
nawstwo. Szczególna zatem 
rola i zadania przypadną przy 
szłej Radzie, także Komisji 
Budownictwa w prawidło­
wym koordynowaniu przedsię 
wzięć inwestycyjnych zarów­
no planu centralnego jak i te 
renowego. Uwagę trzeba też 
będzie skierować na zwiększę 
nie potencjału przedsiębiorstw 
budowlanych. Wiąże się to z 
wykorzystaniem istniejących 
jeszcze rezerw w budownic- 
wie. Lepsze wyniki osiągnie 
się też wówczas, jeśli nastąpi 
pełniejsze wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń w budownic­
twie oraz przez dalszą mecha 
nizację prac i wprowadzenie 
pracy zmianowej. Konieczna 
jest też większa koncentracja 
robót oraz skracanie cykli bu 
dowy. (an)

Więcej obiektów 
dla kultury

T est rodowitym poznania- 
kiem. Ma obecnie 46 lat. 

Pracuje w „Domu Książki” ja 
ko dyrektor d. s. handlowych. 
Z wykształcenia jest ekonomi 
sta, a więc stanowisko zawo­
dowe zgodne z kierunkiem 
wykształcenia. Już dwie ka­
dencje był radnym miejskim, 
przez obie pełniąc w Radzie 
Narodowej Poznania funkcję 
sekretarza sesji a zarazem wi 
ceprzewo d n mzą c ego zes połu

Zenon Nalipiński
Fot. (2) — K. Przychodzki

radnych Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Zenon Nalipiński — bo o 
nim mowa — kandyduje o- 
becnie także do Rady Narodo 
wej. Zamierza — jeśli wybór 
cy ponownie obdarzą go za­
ufaniem — nadal pracować w 
Komisji Kultury. Ot — po pro 
stu z tytułu zajęć i zaintere­
sowań zawodowych.

— Co będzie najistotniejsze 
w nowej kandencji Rady Na­
rodowej Poznania? — zapyta­
liśmy tego właśnie kandydata 
na radnego.

— Sądzę, że trzeba się bę­
dzie wnikliwiej zająć sprawa 
mi bibliotek, zwłaszcza filii Bi 
blioteki Miejskiej im. E. Ra­
czyńskiego. Wszak do tej po­
ry nie sfinalizowano budowy 
placówki bibliotecznej na osie 
dlu imieniem Świerczewskie­
go. Ponieważ są środki na bu 
dowę zaplecza dla Opery trze 
ba będzie także zająć się i tą 
sprawą, podobnie zresztą jak 
budową nowych pomieszczeń 
dla Operetki. Z tą ostatnią 
sprawą mieliśmy w minionej 
kadencji wiele kłopotów. Są­
dzę jednak, że w nowej kaden 
cji będzie można przystąpić do 
konkretnego jej załatwienia. 
Nie wyszła też w poprzednich 
latach budowa zaplecza dla 
Biblioteki im. Raczyńskiego, 
Przewidziany pod ten obiekt 
plac przeznaczono dla siedzi­
by WKZZ. Bibliotece przeka­
zano wprawdzie dawną szko­
łę przy ul. Czerwonej Armii, 
ale ta ważna placówka nasze­
go miasta nadal odczuwa cia­
snotę.

Zdałoby się też w nowej ka 
dencji pomyśleć o budowie 
kin, zwłaszcza dla mieszkań­
ców nowych osiedli. A ze 
spraw ogólnomiejskich na 
pierwszy plan stawiam zagad 
nienie poprawy komunikacji, 
zwłaszcza tej masowej, (c)


